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Petersburg dnia i i  grudnia.
Dzień 12 b. m. drogi dla ludzkości, a święty i 

szanowny dla serca każdego Rossyanica i Polaka, 
rcc tm ca  urodzenia Nayjaśn.eyszego Cesarza Jmści 
Alexandra, obchodzony był w stolicy tu ieyszey 
jak nayuroczyściey, O piątey godzinie zrana już 
się rozlegały odgłosy dzwonów i juz wierni isczą- 
śliwi poddani najlepszego z Monarchów spieszy­
li do świątyń Pana zastępów , aby jprzed jego 
swiętemi ołtarzami wynurzyć przepełnione wdzię­
cznością serca za tyle dobrodzieysW ręką  wiel­
kiego władcy i dobroczyńcy ludzkości na Rich 
wylanych, a wznieść gorące modły przed t ro n  N a j ­
wyższego o .j*k najdłuższe i jednosta jnie sczęśiiwie 
panowanie Nayukochańszego Monarchy! O go* 
dżinie 10 osoby mające wstęp u cl Word składały 
hold powinszowania Ńayjaśnieyszyni Cesarzo- 
wy«n M a ry i  1 E U biec ie ; o południu poczęła się 
wielka msza w katedrze kazańskieyj k tó rą  ce­
lebrował nayprzewielebnieyszy Metropolita Mi­
chał, Tegoż dnia był wielki obiarl w pokojach/N , 
Cesarzowey Maryi, a wieeżoreen ba! nader świe­
tny  i liczny. Stolica rzę3i$iem jaśniała światłemj 
a rozmaite towarzystw’® i zgromadzenia obchodzi­
ły także tę  uroczystość prźeż właściwe sobie aa* 
bawy, , . ,  _ , v  : Wl ^  ; ,

W  kościele parafialnym katolickim była wiel­
ka msza i śpiewano Te De urn. Równie tez i wszel­
kie inne w yznania dzień ten  -drogi obchodziły jak 
nayuroczyściey, . . . .

b  P  • -Y • ,  r  » ; •  7, I I  i.i Z  -rt *»*.

Statek  parowy, spcrs^dliorry prze* Patia Je wre** 
ino w a na rzece M ologa, prawnie mii odstąpiony 
od pierwszego założyciela tych statków w Rossyi 
Pana Be-rdt, pomyślnie używany był w roku ni- 
nieyszym na całej przestrzeni rzeki W o łg i ,  a 
sćzególniey na jey uyściii do inorza. Ma on długo­
ści w samym dnie 8 4 ., a na pokładzie 111, sze­
rokości zaś na pokładzie , s i \  d na dnie 16 i w y­
sokości 9 stop angielskich} zapurióny jest yr wo­
dzie na 54 takich.źe stop, Może prowadzić t rzy  
3ob cztery  statki pif .ywiąsane do siebie z ładun­
kiem każdy od 3o do So pudów i wyrównywa 
sile 6o koni. W  miesiącu wrześniu roku t e r a ­
źniejszego statek ten odprowadził ż Astrsęhann 
do morza, a muanowidie do iń eysca tak Zwanego 
Jamnaja uiecha o sjtó wiorst od miasta , wielki 
statek z .ciężarem .102 łasitów  t zanurzony na 9 
stop vr wodzie, Z  .wczayne statki pieprędzey jajfc 
we trzy tygodnie odbywały tę drogę} rzeke bo­
g iem  vV tein niieyscu pełna jest mielizn, za­
krętów 1 spadów} ż tein wszysfkifiń statek po-

v  c • v<* 1 #ł : . '  Iiv! f * -.2.'«t «- c .
jmieuioKy we 12 godzin p m b y ł te wszystkie trad 
ćności ipoźniey w jesieni odprowadził jescueriw® 
su tk i morskie aż na płasozyznę morza także z A« 
strachami jeden -z nich m«ał ciężaru i 34, a dru6i 
l 65 łasztów, 21 mor,a także wprowadził du sta­
nowiska przy mieście poińienionem.źRaydu ąoego 
się dwa statki, N .kcmec 17 października w y­
płynął z Astraobanu z dworna statkami ualado. 
wanemi rybą suszoną do Saratowa, gdzie we 12 
dni stanął. Tak pomyślny skutek pierw szych  
w tym rodzaju zaproW’ d:.eń, czym nadzieję , ze 
ten ważny środek w ź £ludae co r«s bardziey upo* 
wszechnianyro będzie,

v
i r £ . fi i; t A  V  S T  R  Y  A . ,  ,..j c f  ?t

, W ie d e ń , dnia  i 4  grudnia. Lord Stewart) 
poseł angielski przy dworze naszym, który z po­
wodu choroby małżonki swojey przybył tu nil 
kilka dni z O paw y, wyjechał dziś rano na po*
Wtót. n f v  (r/ . , >

^  W ielu  ciicerów otrzymało wyższe, stopnie 
w woyaku naszeni, , Jenerał V e c te y  jest miano­
wany jenerałem feldmarszałkiem - porucznikiem; 
a i i  pułkowników zostało jenerałami-majoraml 

■ Niknie powoli nadzieja, aby strona przemąe 
gająca w Neapolu  uledz chciała. W szakże kant- 
paniia liie ma bydź zaczętą pr*ed początk em  
miesiąca lutego. Papiery skarbowe, które od- 
dawna eą niejako, barometrem politycznego ni-' 
sżego stanu , utrzymują się dosyd w jednakowey? 
cenie. ({, ( . (% , . ‘

f \  Opawa, dnia  18 grudnia. Dnia u  h! tn* 
Cesarz Jmć austryacki dał tji wielki obiad} bvli 
na nim: N. Cesarz Alexander, W . Xiąźę rossyy- 
shi M ikołay, AreyOLiążę Rudolf, i Xiężna dzie­
dziczna Sasko-Weymaraka z małżonkiem swoins^ 
Tegoż dnia stawieni, byi* przed N. Cesarzent 
austriackim: łirabia P o zto  di Borga\, Rossyysk^ 
jenerał 1 poseł przy j dworze franctizkim, ora* 
Hrabia Sobolewski, minister, śekretara stanu Kró­
lestwa polskiego, ,,
z  *4 b .,m . N. Cesarz austryacki raczył
zwiedzić muzeum tuteysae, gdzie ogląd-ijąc wszy­
stkie znaydujące się rzeczy , bawił przeszło go- 
dzinę. •./ , ,  , ,. r'

Dnia 16' bv, an. W . Xiąźę Rossyyski M iko łay, 
pożegnawszy ŃN. Cesarstwo Ichmość austryao- 
Isich, wyjechał ztąd na powrót do iŚerlina.

1 T~! .. ■' - "»
i . . p  A V B s r .

Berlin, dnia 21  grudnia. Dnia 19 b. nj, 
powrócił tu z Opawy W ielki Kiążę Rossyyski 
Mikołaj)K

-         ..



w  roku sśeszłym 1819 kupiono w Eraj« na­
szym zagranicznych płodów ogółem za 23 mi- 
liiony 7263 talarów, a w szczególności zboża i 
bydła oraz towarów rękodzielnianych za 5 mi­
lionów 943,471 talarów; wzięto zaś zza granicy 
za płody krajowe ogółem 2 5 miliinów 5 i 6, i 36 
talarów. Pokazuje się więc p rzew jżka  w  ilości 
2 mijiionów 308,873 talarów.

A n g l i a .
L ondyn , dnia  11 grudnia. Monarcha nasz 

przesłał Królowi pruskiemu w podarunku odlane 
medale i pieniądze z szacownego zbioru staroży­
tności, kupionego od Lorda E lgin .

P rz y b y ł tu  z Opawy goniec; ż wy łuszczeniem 
zasad i postanowień tamecznego kongressu.

Xiąźę PVellingtun, nmnowiany Lordem namie« 
stnikiem w Southampton, na mieysoe Hrabiego 
M almesbury, wykonał przed Królem przepisaną 
przysięgę, i pocałował rękę.

Pełnomocnicy Królowey radzą jey, aby jeż* 
dziła po Anglii, dla powiększenia liczby s tro n ­
ników swoich i odbierania wszędzie dowodów 
przychylności mieszkańców. Sądziemy (pisze 
B u ry  er), 1 ż minął już czas dopięcia tego zamiaru. 
Zr wszystkich okolio kraju, a szczególniey z wiel­
kich miast, gdzie są rękodzielnie, przychodzą 
Wiadomości, iż coraz więcey zamawiają towarów , 
iż robotnikom płacę podwyższono, i źe meukon- 
tentowanie powoli ustaje. Oddawna mieliśmy na­
dzieję , iż tkacze przestaną bydź złemi polity­
kami, skoro się zaymą sw jem rzemiosłem. T ak  
się też stało w M acclesfield i M anchester, gdzie 
rękodzielnie mają dosyć do czynienia.

Przedają tu  krzyże zwane Karolinam i, w środ­
ku których jest wizerunek Królowey. Zastano­
wić się po trzeba , iż tylko 1 szyling kosztują, 
lubo nie możnaby ich zrobić ta n ie y , jak po 
gwinei.

Gdy deputacya złożona z  Lorda prezydenta 
miasta, aldermanów i kilku urzędników mieyskich, 
podała dnia 8 b. m. Królowi adres, uchwalony 
przez 8 a ldermanów, odpowiedział Monarcha: 
„ Jak nayczuley dziękuję W Panom  za tea  adres 
tchnący naleźnetn dla tronu uszanowaniem. Miło 
mi szczególniey przyymowaó od W P anów  za ­
pewnienie niezachwianego przywiązania do oso- 

\ by mojey i rządu mojego, oraz uczuć, z jakiemi 
uważacie ponawiane kilkokrotnie zamachy na w y­
tępienie tego wszystkiego, co dotąd za święte 
poczytywaliśmy, i zniszczenie wszelkich źródeł 
wolności, potęgi i pomyślności W iełkiey Bryta- 
tanii. Szczęściem duch taki, jakim W Panow ie  

j tchniecie , ma przewagę w calem Królestwie.
ufaość, pochodzącą z cnoty i prawości li- 

\ cznych towarzystw narodowych, które sprawie­
dliwe uczucie używanych dobrodziejstw przez 
najoczywistsze dowody odważnego ich bronienia 
» utrzymania okazują. Możecie W Panowie spo­
dziewać się ciągłey * mojey strony pomocy w peł­
nieniu obowiązków swoich, które z nadzwy­
czajnych okoliczności, w jakich się znajdujemy, 
wypływają. W spólną popieramy sprawę Cz u 
ję mocno, i i  zaszczyt korony mojey i pomyślność 
rządu mojego, są nieoddzielne od utrzymania 
konstytucyi naszej, prawdziwego interessu i do­
bra narodu mego.”

Obywatele Hrabstwa M iddlesex  odprawili i  
8 b. m. liczne zgromadzenie, i przyjęli wniesio­
ny przez Pana Mills adres do Króla. W yrażają  
w mm: _ „ Zostający pod rządem W . K. Mości 
naród, niegdyś szczęśliwy, potężny i wielki, wy-

• '  V  /  y " ’ ' r • ’ ' - “ n  \  ? -

stawia dziś widok biednego kraju. Skarb jegó 
wycieńczony; rolnictwo, kunszta i handel; upa­
d ły ;  mieszkańcy zubożeli.”  W  dalszym ciągu 
adres ten  zwala całą winę na ministrów, wspo­
mina z niemilem uczuciem o sprawie przeciwko  
Królowey, i postępowaniu ministrów’, o k tórych 
oddalenie uprasza. Obeymuje nakoniec prośbę, 
aby Mofoarcha wyznaczył Królowey pałac na mie­
szkanie, aby imie jey w modlitwie kościelaey u- 
mieścić kazał i przyw rócił ją do używania wszy­
stkich prerogatyw. , y

P .  Owen wyrachował, iż 200 ludzi, robiąc *a 
pomocą machin, tyle przez rok uprzędą baw e łn y  
ileby 20 milnonów ludzi przez 4o lat bez m a­
chin zrobić mogło, i  że ilość bawełny, p rzera-  
bianey teraz  w Anglii na nici, potrzebowałaby 
60 miliionów ludzi, gdyby nie używano machin, 
lecz ty 1 kg prostych kołowrotków. W  ogólno­
ści potrzebowałaby Angliia 4'ap mihionów ludzi 
do robienia wszystkich swoich towarów bez ma­
chin.

... . . F r a n c y  a .
P aryż dnia  9 grudnia, Dnia 6 b. m. prze­

wodniczył Król rsa wiełkiey radzie ministrów, 
k tó ra  długo trw ała .

Xiążę C im itile , mianowany posłem neapoli- 
tańskim przy dworze angielskim, wyjechał ztąck 
do Londynu'i

W yszło  urządzenie królewskie względem spo­
sobu, jakim wyżsi 1 niżsi urzędnicy mają o t rz y ­
mywać wysłuchanie u Monarchy, z wyznaczenie m 
pokojów, gdzie na przybycie jego czekać powinni.

Xiążę D eeres , vice-admirał i były minister 
morski, umarł onegday z wiadomego przypadku, 
że go własny kam erdyner powodowany chciwo­
ścią, chciał wysadzić na powietrze. Urodził' sid 
roku 1 7 6 1  w Szampanii: Mając lat 18 wszedł
do służby m orskiej.  W  nieszczęśliwcy bitwie 
admirała Grasse w Indyach Zachodnich d- 1 2  kw ie­
tnia 1782 jeden z okrętów naszych lhijowych, 
wszystkie maszty u tn c i l .  Miody Decres, mimo 
wystrzałów flotty angielskiej, przybywszy spie­
sznie na statku do wspomnianego okrętu  , podał 
mii linę , za pomocą k tó re j  fregata wycią­
gnęła go i  pośrodka nieprzyjaciół. Z Ameryki 
dostał się do W schodnich lodyy, gdzie rhalą eska­
drą dowodził. Za powrotem chi F rancyi roku 
1792 został uwiezionym, a potem uwolniony, tu ­
łał przez 3 lata, później zaś w stopniu kon tr­
admirała dowodził lekką obserw acy jną  eskadrą 
w  bitwie pod Abukir. Następnie bronił M a lty  
przez 17 miesięcy, a kilką razy raniony dostał 
się w  niewolą angielską. Piastując przez lat i 3 
urząd ministra morskiego, kazał wystawić 80 0- 
krętów linijowych i 60 fregat, a w r o k u  i 8 i 3  zo­
stał wyniesiony na dostoyność Ńiąźęcą. Gdy 
daw nie j  opuścił M altę  na okręcie linijowynt 
W ilhelm  Tell, gdzie broniąc się mężnie przeciw ­
ko 5 okrętom  wojennym angielskim, z 880 ludzi 
swoich, miał 5o4 zabitych lub ranionych; usiadł 
ną skrzyni prochu, chcąc w potrzebio wraz z o. 
k rętem  wylecieć na powietrze, a we 20 lat potem 
padł ofiarą zbrodniczego zamysłu kamerdynera 
swego, któremu testam entem  w nagrodę długich 
usług, wyznaczył rocznie i ooo franków dożywo- 
tm ey pensji. K am erdyner ten  (jak wiadomo) 
wyskoczywszy oknem zabił się.

P a ry ż  dnia  12 grudnia.
Przybył tu nadzw ycza jny  gonieć z Opawy , 

i (jak słychać) przywiózł pćśtanowienie, t a m e c z ­
nego kongressu względem interessów heapolitań-



skich i wypadków zaszłych w Hiszpanii i Portugalii.
Rewolucya na wyspie St. D om ingo  zwraca 

uwagę rządu naszego. Ponieważ prezydent B oyer  
nie jest tyranem , jakim był ChrUtoplie, i powo­
duje się zasadami umiarkowania, hydź więc może, 
i i  F rancya  weydzie w ściśleysze stosunki z tą  
oaadą.

Od niejakiego czasu wychodzą tu  dotkliwe pa­
szkwile na Hrabiego Angles j prefekta policy i. 
Rojaliści nalegają, aby Pan B aurienne , minister 
stanu, został jego następcą.

W  Miihlhdusen  znaleziona ii pewnego tame­
cznego mieszkańca znaczną ilość karabinów , pa­
łaszów i pistoletów, oŁaz dwa działa, co polic ją  
bardzo zastanowiło;

P<m Schroder, sprawujący tu  interessa rossyy- 
skie przez ciąg niebytoośoi Hrabiego P ozzo  di 
Borgo, posła, który wyjechał do Opawy, byłdzisia 
stawiony przed Królem.

Podczas pogrzebu Xiążęcia Decres d. 9 b. m. 
czterech marszałków Francyi trzymało rogi cału­
nu. Pochowano ciało jego na cmentarzu Pere 
Lachaise prży zwłokach marszałków;’ M asseny, 
Lefebvre, Perignon i Serrurier. Admirał Verhucl 
miał mowę pogrzebową.

Członkowie izby deputowanych zjeżdżają się 
powoli do tuteyszey stolicy, i miewają przygoto^- 
wawcze obrady.

W  I. o C H Y.
N eapol dnia  28 listopada. D n ia2 6 b .n 1 .  je­

nera ł W ilhelm  Pepe odprawił tu popis 2000 mi- 
licyi, k tó rą  już zupełnie umundurowano 1 uzbro­
jono, Wspomniony jenerał wydał rozkaz dzien­
ny do wszystkich oficerów woyska linijowego, 
przeznaczonych do milicji albo legionów, aby na 
dzień eg b. m. do korpusów swoich stanęli, pod 
karą  dwutygodniowego więzienia.

Słychać, iż parlament poda wkrótce Królowi 
do zatwierdzenia wszystkie odmiany, jakie w ypa­
da uczynić w przyjętey koastytucyi hiszpańskiej.

Daia 20 b. m. wieczorem był rozruch na tea trze  
tu te jszym  S. Carlo. Podczas próby baletu prze­
szło óo ludii wybito drzwi, i gwałtem opanowało 
przyległą kawiarnią, gdzje są różne trunki do 
przedania.

Kawaler Poggenpohl przybył tu gońcem dd 
posła Rossyyskiego. Przybył tu także d. 2 3 b. 
m, goniec gabinetosyy z M adrytu.

Pewny xiądz w Lueera  oskarżył niedawno 
w parlamencie arcy-biskupa swego, jako człowie^ 
ka chciwego, który  przez zdsierstwa swoje zebrał
4 0.000 dukatów neapclitańskich.

W  parlamencie zaprzeczono pogłosce, jakoby
4 0.000 woyska austryackiego wsiadło na okręty 
w Tryescie , i że jeszcze i 5,ooo żołnierzy toż sa­
mo ubzyni.

Na sessyi parlamentu naszego, d, i j  b. m. 
deputowany M aechiroli podał wniosek w tey  tre-  
ści: „ Zgromadziliśmy się t.u dla zagojenia ran
oyczyzny. Są głębokie i potrzebują dzielnych 
lekarstWj których, jeśli nie użyjemy , wypadnie 
wnosić, iż albo rząd rep rezen tacy jny  nie jest do­
statecznym, albo my nie mamy zdatności do za ­
jęcia się intere&sami krajowemi. Dotąd powodo­
waliśmy się zje zrozumianem umiarkowaniem. 
Słabe środki na nic się nie zdadzą. Radzę 
więc: i i  zahrać na skarb wszystkie jakiekol­
wiek bądź dochody biskupów i arcy biskupów; 
2) znieść wszystkie klasztory- 3) wyznaczyć b i ­
skupom rocznie po 2000 dukatów j a po 3 ooo 
arcybiskupom , oi'az przyiyyoitą pensyą dla ga-

koaników; 4 ) uznać potrzebę niezWłócznego w tej? 
mierze postanowienia.”  Deputowany Coletti ż ą ­
dał od ministra skarbu Objaśnienia , zkądto po­
chodzi, iż dotychczasowe podatki nie wystarcza­
ją na opędzenie potrzeb krajowych, kiedy w cią-^ 
gu ostatnich dziesięciu l a t , z b y te k , marnotraw-; 
śtwo i utrzymywanie licznego woyska’, rów nych  
lub większych wydatków wymagały? Pan D ra - 
gonetli oświadczył między inńemi w głosie swo­
im: „ Jeśli nie mamy szczerey chęci przynieś
sienią narodowi ulgi w podatkach , okazujemy, 
przez to, iź zgromadzenie nasze jest nieużyteczw 
nem, a nawet, iż polityczne nasze odrodzenie 
nie ma celu. W tenczas  dopiero radość ogarnie 
serca nasze, gdy w oyczyznie naszey u jrzym y  
spełnione życzenie Henryka I V ,  dla Francuzów; 
gdy zobaczymy, iż każdy neapolitańczyk , k tó ry  
dotąd chłeb swóy skrapia potem iłżam i, obcuo- 
dzić będzie dzień spbkoyności, jako błogą chwi­
lę od Boga użyczonej, i biedney swojey rodzinie, 
da pokrzepiający posiłek, a ta  zaponiinsj^b o da- 
wriieyszych przykrościach , wesoło używać go 
będzie.” Tym  końcem radził zm nie jszyć  poda« 
tek  gruntowy, znieść opłatę papieru stęplowego, 
ułożyć przyzwoitą taryffę ce lną ,  i u rrądzić  mi-, 
licyą narodową, która powinna się uważać za je­
dyną z b ro jn ą  siłę krajową.

Na sessyi parlamentu dnia 25  b. m. jenerał 
W ilhelm  Pepe poda! przełożenie przeciwko no­
wemu urządzeniu gwardyi narodow ej. Odmiana 
bowiem, przedsiębrana w chwili niepewności po­
koju, szkodliwe skutki za sobą pociągnąć moźeuj 
Sessya dnia 24 b. m. całkowicie prawie zeszła na 
notfem urządzeniu gwardyi narodow ej.

Zwyc^ayny tok interessów powraca zwolna 
w  Palermie. W  Caltanisetta  zaszły rozruchy  
z powodu wybierania podatków. Musiano w y ­
słać woysko: kilku ludzi « obu stron zginęło.

Neapol dnia 2 3 listopada;
Na sessyi parlamentu d. 2,1 b. m. P . Goldi r a ­

dził, aby każdemu ministrowi wyznaczono dzicu 
do zdawania sprawy; Ządanoj aby parlament m e 
przywoływał ministrów w interessach, k tó re  są 
mniey ważnemi. Przeczytano potem list posła 
angielskiego do ministra spraw zagranicznych, 
ż użalaniem się na zwłokę w roztrząsaniu postęp­
ków jenerała Church, i oświadczeniem, iż w tey  
mierze powinien dworowi p rzes ilać  wiadomości. 
W  ciągu tey  sessyi minister w o jn y  przeczytał 
odpowiedź Xiążęcia namiestnika królewskiego 
z d. 18 b. m. na wezwanie parlamentu, aby w o j ­
sko zupełnie na stopie wojcnney postawił. U- 
trzym ał się wniosek względem odmiany nazwisk 
prowincyy krajowych. Prowincya nespolitaftska 
zostanie się przy swojćrii nazwisku. Prow incya 
Terra di Lavora  ma się nazywać Campaniai 
pierwsza prowincya Abruzo ultra , weźmie nazwi­
sko Flecuteria-. druga prowincya AbrUz-zo ultra, na­
zywać się będzie Marsia; prowincj ą Abruzżo citra  
nazwano Frentania) p row incją  M olise, nazwano 
Sannió', p row incją  Capitanata, nazwano Daunia', 
prowineyą Terra di Bari, nazwano P e n c ez ia ; 
prowinćyą Terra di O tran io , tóazwajno Salento\ 
prowineyą Basilicata , nazwano Lucania-, prowin- 
cyą Principato ultra, nazwano Irponis; prowineyą 
Principato citra, nazwano Lucania  orientate-, pro­
w in c ją  piefwszą Calabria ultra, nazwano Cala­
bria Reggina; prowineyą drugą Calabria ultra  ̂
nazwano Calabria Bruzia. Prowincye w Sycylii 
utrzymują się przy swoich nazwiskach.

Pułkownik Pepe mówiąc w  parlamencie a 
trwpnieniu pieniędzy na tea t ra  tuteysae i o ogr-ąj

(0 ' '



mnycli dochodach Xięży, powiedział: „ Fryderyk
fVielki uważał za szaleństwo nadawać jednemu 
biskupowi tyle dochodu, ileby mogło w ystarczyć  
na utrzymanie całego pułku.”

Xiążę Villdfranca  zaniósł protestacyą p rze­
ciwko uchwale parlamentu, wzglądem odrzucenia 
umowy tycząoey się poddania miasta Palerm y.  
Oświadcza w niey: „ Parlament neapolitański po­
winien był mieć na u w ad ze , iż tam , gdzie nie  
masz sprawiedliwości, wolność ostać się me mo­
że, a postępek ten jego jest naywiększą niesłu­
sznością. Cała Europa potrafi go ocenić, i nie 
będzie patrzeć db&jętnem okiem ńa zerwanie tak  
Uroczystey umowy, i na zbrodnią* przeciwko pra­
wu naredow. Zapali to znowu zgubną nienawiść 
między obu narodami , które natura stworzyła,  
aby sobie nawzajem były przyjacielu,i i bracią. 
Przemoc, która nigdy prawem nazwać się nie 
może, niedługo tłumić będzie sprawiedliwe uczu­
cie zem sty w sercu Sycy lijczyków , a wybiichnie- 
nie jey może bydź ckropnern.” Niewiadoma jest 
jesoze odpowiedź jensrała Pepe, który udał się 
aXiążęciem P a terró  Jdo Neapolu. Gdy Król za­
szczycił go wielką wstęgą orderu ś. Ferdynanda , 
prosił Monarchę o pozwolenie; aby tey ozdoby po­
ty  nie nosił, póki się z postępowania swego w Pd-  
lermie nie usprawiedliwi.

Miasto Palermo  obrało juz deputowanych do  
parlamentu narodowego. Przez rozbrojenie mie; 
szkeńoów tego miasta, dostał r*ąd znaczną ilość p o ­
trzeb wojennych; sprowadzono już do Neapolu  i5 ó  
dział spiźowyfch i 15 ,ooo karabinów.

i i  I  S  I  P  A  H  i i  A .

M a d ry t , dnia  i grudnia.  Kózni naczelni 
Urzędnicy w prowincjach przesłali rządowi ode­
zwy, ma;ące napis1 iFoysko Królewskie p rzec iw ­
ne konstytucji.  Tysiące takich odezw rozrzu­
cono po kraju.

W  Burgos  przybito wielką tablice marmu­
rową z napisem: Kanstytacya.  W  czasie obrzę­
du źołnierre wydawali okrzyk: N iech  ż y j ą  R e ­
prezentanci narodu!

Od d. 26 z. m. uwięziono tu 66  ludzi, mię­
dzy któremi jest szambelan królewski. Rozda­
wali oni po większey części pieniądze , zwłaszcza  
rzezmkom, chcąc wzniecić kontr rewoluoyą.

Król mianował wielfeorzsdeami prowineyo- 
nalnemi P P . Moreno w Galioyi, Ż e o  na w y ­
spach Eilearskich, Velasco w Estremadurze; Rie- 
go w Arragomi, Espinosa w dawney Kastylii, 
Bannos w Maladze, i Aguero  w Sań Lucar.  W szy -  
s c y c ,  oficerowie oświadczyli pierwey ra n o -  

porządkiem rzeczy. Mianowanie to jest 
nową ze strony Króla rękoym-ą terażnieyszego  
aystematu. J e „ „ a!
ntj postępowania swego*

Pr««z L .a „  p r .^ .o h a b  o i.d a^n o  , t Ulud,t'k"n"  
no- wydając okrzyk: N ie c h  i y j e Króli  i W

I - W 4 *  n ,  i S  dwóch
Vittoria  schwytano marszałka n i 

Qaanada, byltgo w ielkorzad .,  „  *

g rbn, którzy przebrani umknęli z Madrytu

Dnia 19 *. m. umarł w  Ronda  kanonik Esca-  
icjulz, nauczyciel naszego Monarchy i były rad­
ca stanu. Należał do układów w Bajonnie  roku 
1808 , tow arzyszy ł  Królowi do Valengay , kilka 
dzieł napisał, przetłumaczył R ay utracony M il - 
tona  1 Nuoy Junga.  Urodził s ę roku 1760 z da­
w n ey  r o d z i n y  szlacheckiej w Nawarrze, 1 w m ło­
dych latach był' paziem u Króla Karola III .  Za 
terażnieyszego Monarchy, popadł kilkakrotnie w  
niełaskę.

W  fV alen cyi panuje spckoyncść odtąd, jak 
tam eczny arcybiskup  wsiadł d, . 2 3 z. w .  na 
okręt w  Grao, 1 popłynął do R zym u. Dowódca  
kazał całey osadzie stanąć pod bronią.

Dochody nasze krajowe od dma 1 lipca r. b. 
do 3 o ozerwoa 1821 wynosić mają o3 cv,3ó 4 ,271  
realow (blisko J 55 miliionów franków), a wydat­
ki 7 0 2 ,8 0 2 ,3 0 4  realów (około 17.5 m d io n ó w  
irankow). Brakuje więo 172 ,408 ,o 35 roalów (bli­
sko 4 o miliionów franków.) Na dwór królewski 
przeznaczono 45 miliionów realów (miliio i i« o  oóo  
franków).

Miiicya narodowa w  B arcellon ie i całey Ka­
ta lon ii , podała do naczelnego urzędnika prowin-  
ćy i prośbę, aby w  potrzebie pozwolił jey ud»ć 
się do M a d ry tu , na pomoc nieustająoey depuia-  
cy i  stanów.

P o r t u g a l i  a-»
Ł isbona dn ia  2 5 lis topada . Zpomiędzyij nay- 

w ażm eyszych wypadków po przy wróceniu u nas 
spokoyności •, jeBt złożenie z urzędów prezesa 
junty oportskiey, i Vice-prezesa tym ozasowey jun­
ty  lisbońskiey.

w y s p a  S t . D o m i n g  ó>.
T ak Francyą, jako też 1 Anginą obchodzi śy-  

stemat polityczny, jakiego się wyspa Si. Domin­
go  nadal trzym ać będzie. Dawm ey biegił* po­
głoska , iz gabinet franouzki zostaje w przyjaźni 
z prezydentem B oyerem } a naw et mówiono o u- 
kładach z nim.

H enryk  Król H ayti  (wyspy St. D om ingo  by ł  
murzynem. Urodził się 6 października. 1767 , a 
został namaszczony i koronowany w  C ip  H enry  
d. 2 czerw ca  181 i .  Zaślubił d, i 5  l pca 179^  
M a r y ą  Ludwikę,  urodzoną d. 8 maja 1778, a 
wspólnie z nim namaszczoną i W o n o w a n ą .  Z o­
stawił dzieci: Franciszka Ferdynanda H enryka , 
Jakóba W ik tora  H e n r y k a , Am ety się Henrykę  i 
Annę Henrykę.  X iąźę Noelk  jest bratem Królo- 
w ey , a X iąźę  Jan,  synowcem królewskim. C hri- 
stophe skończył życie prawie w  rocańioę urodzin  
swoich. Nazywano go czarnym  Bonapartem.  
Godłem jego było: B óg, m oja  sprad>a i  m oy  
pa łasz .  Herb jego w ystaw iał ł e n i ś i  powstające­
go z popiołów. Ustanowiony przez niego order 
H enryka  miał napis: N agroda  waleczności.  Za­
łoży ł uniwersytet w  Cap H enry  i szkoły lańka- 
sterskie w kraju; kazał ułożyć xięgę praw c y ­
w ilnych, i znosił się listow nie z Panem PJ'il- 
berfórce. Cytadella, mająca 3 cti d z ie ł ,  zasłania 
zamek jego Sanssovci. Z kuchcika na okrąpie) 
potrafił się w y n ie ść  na tron H ayti .

, -  . . i> A n  i  i  A.
Kopenhaga dnia  16 grudnidj  Kórmrmsya rłi 

żona z ó  członków sądu narodó^rego i mie* śkieg 
sądzić będzie doktora Damps  i kowala, wsj ólnd' 
jego, oskarżonych o chęć zaburzenia tu pub! 
czney spokoyności.

S  « ,  lia.au Rade. KoLag. c . n t , C i ,  _  ,  W U ST* D ruKarm



DODATEK DO GAZETY KtJRYERA LITEWSKIEGO N. i 65. 

Wilno dnia 2? '2 Grudnia 1820 roku v. s.

G  r  o d  n  6.
W  d n i u  12 grudnia ,  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  j a ko  W 'fó"- 

c z n i c ę  z a ło ż en ia  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  
G r o dz ie ńs k ie g o ,  o d b y ł o  s ię  p u b l i c z n e  g e n e r a l n e  p o ­
s i edzen ie  T o w a r z y s t w a  : n a  k tó re ,  z a p r o s z e n i  by l i  
w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  D o b r o c z y n n o ś c i .  J W .  I r e z e s  
T o w a r z y s t w a  g r o d z i e ń s k i  c y w i l n y  G u b e r n a t o r  
R l i cb a ł  A n d r z e y k o w i c z  o t w o r z y ł  p o s i e d z e n i e  p r z e ­
m o w a ,  o k a z u j ą c ą  ce l  d z i s i e y s z e g o  zg r om ad zen ia ' ;  
p o  o z e m  S e k r e t a r z  T o w a r z y s t w a  M i c h a ł  W i t a -  
n o w s k i  c z y t a ł  z d a n i e  s p r a w y  z r o c z n y c h  _ c z y n ­
ności  k o m m i s s y i  D o b r o c z y n n o ś c i  g r o d z i e n s k i e y ,  
w y ś w i e c i ł  w  n i ć m  p o s t ę p  w  r o z w i j a n i u  z a m i a r o W  
T o w a r z y s t w a  do  w s p a r c i a  c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i  
d ą ż ą c y c h  , w y k a z a ł  oraZ  f u n d u s z e  i w y d a t k i  c a ­
ł o r o c z n e .  ' K  assy e r  z ł o ż y ł  r a c h u n k i :  do s p r a w d z e ­
nia  k t ó r y c h  i z a k o n n o t o w a n i a  x i ą g  , 1 o w a r z y *
s t w o  s t o s o w n i e  do p r z e p i s a n y c h  dla  kornmiss.y 
p r a w i d e ł ,  w y z n a c z y ł o  s p o m i ę d z y  s i ebie  c z ł o n k ó w  
W W .  S t y c z y ń s k i e g o  S o w i e t ń i k a  i z b y  ska rbovyey ,  
K r u p ó w i ć z a  A s s e S o r a  t e y ż e  i z b y  i D a ń k i e w i c z a  
P i s a r z a  G r o d z g o  , g r o d z ie ń s k ie g o .  A  ko le i  p r z y ­
s t ą p i o n o  do obiorU P r e z e s a  i c z ł o n k ó w  d o  s k ł a d u  
k o m  mis sy  i n a  r o k  n a s t ę p n y i  j a k oż  j e d n o m y ś l n i e  
o b r a n e m i  z o s t a l i :  P r e z e s e m  J W .  M ic h a ł  A n d r z e y ­
k o w i c z  g u b e r n a t o r  c y w i l n y  g r o d z i e ń s k i  , l  la s -  

' P r e z e s a m i  1 K o n s t a n t y  M a X i m o w i c z  v i c e - g u b e r n a ­
t o r  g r o d z i e ń s k i  i De on  S u c h o d o l s k i  P r e z y d e n t  S ą ­
du  G ł e o  i g o  d e p a r t a m e n t u .  C z ł o n k a m i : A n t o p i  
Jelec* P r e z y d e n t .  S ą d u  G łg o  2go d e p a r t a r ń f i n t u  J o ­
z e f  D o r e h l a d ' P r o k u r o r  g u b e r n s k i  > D om in i K  W i -
tan ovvsk i  S t r a b c z y  g u b e r ń s k i , P i o t r  G  y s o c z y n  
P o l i c m e y  : t e r  , A n t o n i  C z e r e t o w i c ż  D o k t o r  m e d y ­
c y n y ' ,  A d a m o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  G r o d z i e ń .  , K az i -  
m : e r z  K r e y b i c h  P r e z y d e n t  m i a s t a  G r o d n a  i W a ­
l e r y  an- K u d o r o w s k i  R e g e n t  Z i e m  G r o d z i e m .  ^Se­
k r e ta r z e m ;  M i c h a ł  W i l a n o w s k i  T y t u l a r n y  S o w i e -  
t n ik .  P o m o c n ik ie m  S e k r e t a r z a i  B u l k o w s k i .  A a s -  
s y e r e m :  J ó z e f  N ie l u b o w i c z .  J  W .  P r e z e s  M ic h a ł  
A n d r z e v k o w i c z  c h c ą c  Ucz c ić  r o c z n i c ę  u r o d z e n i a  
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  R n s s y i  A l e x a n ­
d r a  I g o  p r z y n i e s i e n i e m  d la  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w s p a r ­
c ia  . o f i a r o w a ł  do  k a s s y  D o b r o c z y n n o ś c i  r u b l i  as si  
i i 3a k o p  8 w  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h .  U b o d z y  o- 
t r z v m a l i  w  t y m  d n iu  d u b e l t o w ą  p o r c y ą  żywności- ,  
a  p o s i e d z e n i e  g e n e r a l n e  T o w a r z y s t w a  p r z e z  z a p i ­
sa n ie  d o x i ę g i  n o w y c h  o h a r  u k o n c z o n e m  z os ta ł o .

W y j ą t e k  z  l i s t u  t  K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o .
D n i a  27 p a ź d z i e r n i k a  g r a n o  n a  n a s z y m  t e a t r z e  

t r a ^ e d n ą  g o d n a  u w i e l b i e n i a  R u id g a r d ę .  P.  M a l i n o w -  
s L C t r e p r e n e r  j ak  k a ż d ą  r o lę ,  t a k  r ó w n i e  i r o lę  
P r z e m y s ł a w a  g o d n ie  o d e g r a ł ,  k i e d y  n i e k i e d y j e d n a k  
za s ła b o  d e k l a m o w a ł ,  bo  n a  p o c z ą t k o w ą  z e n e r g n ą  
d e k l a m a c y j a  w i e l e  s i ł  w y c z e r p a ł .  P.  W i s z n i e w s k a  
w  ro l i  L u d g a r d y ,  c h o c i a ż  m e  s t a n i e  ob o k  P. 
d U cb ow sk iey ,  n ie  m a ł o  w s z a k ż e  z c z u ło ś c i  m a
z a l e t y  P-  R e i n h a r d  H e n r y k a  o d d a ł  d o b r z e  i n a ­
w e t  • p r a w i e  dl i w i e  m ó w i ą c  m e  m o ż n a  “  “
c z n ó g o  z n a l e ś ć  d o  z a r z u c e n i a .  P .  S z y i / e r o w a  g 
l a  R  *xe l e c z  t e y  w i e l e  n a  n a t u r a l n o . ć i  z b y w a l

w v L e t w o w a n i e  t e ,  M l o k , ,  p o m i m o  » « *  
d o s t a t k u  o z d o b n y c h  d e k o r a C y i ,  o d p o w ^ d m c h  u  - 
r ó w  u o m i m o  sćzUpłosc i  r m e y s c a ,  n a  w i d z a c h  u c z  
m e  z c b r a n y c h  m e  m a ł o  z r o b i ł o  w r a z e p i a  J u z t o  
k i l k a  r a z y  c i e s z y l i ś m y  s i ę  z  w y s t a w i e n i a  d z i e ł
i A  a z a w s z e  a k t o r o w i e  n a s i  l u b o  n i e ­
m a ł o '  j e scz e  r z e c z y  do  u d o s k o u a l e n i a  W sobie  m a ­
ła n i e k t ó r z y  jVdna^  ok az a l i ,  i ż  w  m ie ySc u  z a l e d w o  
i s t n i e j a c e y  s c e n y  n a r o d o w c y ,  z n a y d u j ą  s i e  t ń e n t a
k t ó r e b y  p o d n i e c a ć  i u t r z y m y w a ć  s t o s o w n e i m  n a -
i c ża ło  I r zod kar r t i .  J a k o ż  o b y w a t e l e  P od o la ,  z a c h ę ­
c e n i  t a k o w e m  a k t o r ó w  u s i ł o w a n i e m ,  cz u l i  o w s z y  
tetko co  o ś w i e c e n i u  s p r z y j a  , u r ń ie , ą c y  c e m c  I n a ­
l e ż y c i e  w s p ó ł z i o m k ó w  i o b c y c h  t a l e n t a  roy „

n i ą  za cz ę l i  s k ł a d a ć  p i e n i ą d z e  ń a  w y b u d o w a n i e  i  
z a p o m o ź e r d e  t e a t r u  n a r o d o w e g o .  J u ż  z n a ć ż n ą  li- 
c z e t n y  summę> a p r z y b y w a j ą c a  "doraz l i c zb a  p r o ­
t e k t o r ó w '  s z t u k  p i ę k n y c h ,  k a ż e  n a m  s ię  s p o d z ie ­
w a ć ,  że  za  zo b op ó l ne t n  p o r o z u m i e n i e m  się  P.  M a ­
l i n o w s k i e g o  z obywat e l am i - ,  t e a t r  p o do l s k i  s t a n i ć  
W k r ó t c e  ó b o k  p i e r w s z y c h  w  P o l s ce ,

A r e n d ó W h a  d z ie r ża w ® .
i  R z ą d  O b w o d u  B ia ło s to c k ie g o  W y d z ia ł  i s z y  

p o d a je  n i n i e j s z y m  d o  w ia d o m o ś c i , i z  w  d g im  w y - 
d z ia le  tegoż r z ą d  a o d b y w a ć  się będz ie  p u b l i c z n a  l i -  
c y t a c y a  na w y p u s z c z e n ie  z  d n ia  i go  j u n i i  n a s tę p n e g o  
id-2 1 ro k u  w  1 2  le tn ią  d z ie rża w i;  s y tu o w a n e g o  B i a ­
łos tock ie  go  O bw odu  w  p c ie  B ie l s k im  “U r o c z y s k a  B u d ­
k i  p r z y n o s z ą c e g o  te r  a ż  r o c z n e j  i n t r a t y  ru b l i  a s s y -  
g n a c y i n y c h  ido;  p r z e to  ż y c z ą c y  sobie 'mają  stawić^ 
się do ta k o w e y  l i c y ta c y i  z  d o s ia te c zn e m i  k a u c y a m i  
w w s p o m n ia n y m  w y d z ia le  w  t e r m in a c h  i szy rn  ggó  
2im  2(i j s b r u a r y i  u  w  ócini i  o s ta tn im  i 6  m a r c a  r o ­
k u  1 8 2  Igo  So w ie tn i  k  Turn as ie  w\

S e k r e ta r z  K a r d y n a iu w s k i .

i  R z ą d  O b w o d u  B ia ło s to c k ie g o  W y d z ia ł  i  s z y  
p o d a je  m n i e y s z y m  do w ia d o m o ś c i , i ż  w  2 w y d z i a ­
le  te g o ż  R z ą d u  n d b yw ń ć  się będz ie  p u b l ic z n a  l i c y t a c y a  
n a  w y p u s z c z e n ie  z  d n ia  i ju n i i  p r z y s z ł e g o  1821 
r o k u  w  s ze śc io le tn ią  d z ie r ż a w ę  s j t U o w a ń y c h  B i a ­
łos tock iego  obw odu  w  p o w ia ta c h  SoKolskim  U r o c z y ­
s k a  T f z a a n e y ,  z  k tórego  teYaz p o s tę p u je  r o c z n e j  
i  U tra ty  rub li  s r e b r n y c h  ó j  kop .  20 i w  B ie l s k i m  
W o y t ó w s i w  P i l i k ó w  i S i e l c ó w , k tóre  p r z y n o s z ą  r o ­
c z n e y  iń t r a ty  p ie r w s z e  ru b l i  2oó i d r ń g ie  r u i .  5ó 
srebrem , p r z e to  ż y c z ą c y  sobie m a j ą  s ta w ić  się dó  
ta k o w e y  l i c y t ą c y i  w  w y d z ia l e  2 R ą d u  O b w o d u  B i a ­
ło s tock iego  z  d o s ia te c zn e m i  k a u c j a m i  w  t e r m in a c h  
p i e r w zi-m 2 8  f e b r i i a r y i ,  d r u g im  9  i t r z e c im  o s ta ­
tecznym d n iu  5 i m a r c a  ro k u  1 8 2 !. S o w i e t m k  
T u m a s z e w .  S e k r e ta r z  K a r d y t ia łó w s k i ,

2. K o m m is y a  są d o w a  e d u k a c y j n a  g u b e r n i i  W ó -  
ł y h s k i e y  P o d o l s k i e j  i  K i j o w s k i e j  s to s o w n ie  do  p o ­
s ta n o w ie n ia  sw e g o  ż  d n ia  2 2 g ó r o  1 8 2 0  z a  N , 
2 7 , 9 2 6  u w i a d a m i a  p u b l ic zn o ść ,  i z  d la  u z y s k a n i a  
‘z a le g ło ś c i  f u n d u s z u  L e r n a to w s k i e g o  i d o b r a  w ie ś  
M l o d a w a  w  p łc ie  D i ib ie ń s k im  o r a z  I z ó w , C z e r n i ­
k ó w  i R o k i t m c a  w  p łc ie  k P ł o d z i m i r s k i m  J k V .  T o ­
m a s z a  V iegocki  g o  d z i e d z i c z n e  , b ę d ą  w y p u s z ­
c z o n e  r a z e m  b ą d ź  o d d z ie ln ie  w  t r z y l e t n ą  a r e n -  
d o w n ą  p o sse s sy ą  w ię c e y  d a ją c e m u  p r z e z  l i c y t a c j ą  
m a j ą c ą  się o d b y w a ć  w  K r ż e m ic ń c u ,  w  m ie y s c u  z a ­
s ia d a n i a  k o m m i s s y i  n in i e y s ‘z e y ,  w  d n ia c h  1 3 , i  4 
lu t e g o  1 8 2 1  ro k u ;  z a p i s a n y m  t a  l i c y t a n ta  tu e  bę­
d z ie  k to  n ie  z ł o ż y  s u m m y  r .  s. b oó  lub  d o s t a t e ­
c z n e j  n a  to  p o r ę k i  w  z a k ł a d  ż e  o d  p o s t ą p i o n e j  
p r z e z  siebie  n a  j e d e n  ż  f o l w a r k ó w  p r z y  l i c j t a c y i  
k w o ty  n ie o d s k o c z y , k tó ra  to  s u m m a  lub  p b r ę k a  
b ę d z ie  m u  z w r ó c o n ą  sk o ro b y  B o  i f i n y  p r z y  l i c y ­
t a c j i  się u trzym a ł: ,  j e ż e l i  z a ś  s a m  się  u t r i j m a , t a  
S u m m a  lub p o r ę k a  z o s ta n ie  w  z a k ł a d  i e  p r z y ­
j ę t y c h  w a r u n k ó w  d o t r z y m a  p o d  p r z e p a d k i e m  v a ­
d i u m  i  o d p o w ie d z ią  Za s z k o d y  g r u n to w e  j a h e b y  
s ię  o k n z a ły  z  w ła s n y c h  j e g o  r e m a n e n tó w  i  m a j ą ­
t k u ; w ia d o m o ś ć  s z c ż e g ó l n ą  o ł y t h  d o b r a c h  i  i c h  
in w e n t a r z e  z b! i i s ż e m i  dó  ł y c h  p o s s e s s y i  Ś c ią g a * 
j ą c e m i  s ię  w a r u n k a m i ,  k a ż d e m u  ż ą d a ją c e m u  k a n -  
c e l la r y a  k o m m i s s y i  s w e y  o k a ż e „ D d n  w  K> zer-
t / i ień cu  d.  7 g r u d .  j 8 2 o (podp isano )  C z ło n e k  k o m ­
m i s s y i  W o ł y ń s k i  V i c e  G u b e r n a to r  F i l i p  Hr~ P l a t e r , 
K o m m i s s a r ż  s ą d o w y  jfbduk. F e l i x  C z a c k i , K o m m i * 
s a r z  S ą d o w y  E d u k .  J ó z e f  D r z e w i e c k i ,  Pisar&  
K o m m iso  F r a n c i s z e k  S k a r b e k  R u d z k i 1



D zierżaw a  ) f le tn ia .
« R ząd  eubernialny wołyński, na skutek od­

niesienia się do niego Izb y  Skarbowej- te jże  guber­
nie uwiadamia: iż na kontraktach kijowskich, w mie­
siącu styczniu n p t ę p u j y c g o
n r  będzie w \oietnia dzierzhwęy K ucz la jk u r s k i ,  
J  ptcie osirogsUm -położony, cały iuo fo lw a rk a m i , 
który podług inwentarza  181j  r., po odtrąceniu  
wydatków , przynosi intraty czys te j  rubli s i tb i .  
a 8 3 i 5 kop:<56|. Ż yczą c y  sobie wziąć takową dzier- 
' ż a L , zechcą przybywać w czasie po m m u o n ych  
kontraktów dó Izby Skarbowej Guberhu Kijowskiej,  
w k tóre j ta l icy tacją  odbywać się będzie.

IV  e z w  a n i  e.
■i. Wlassy ' funduszów  i in te re s só w  J O X \ ę -  

in i c z k i  J e j m o ś c i  Stefanii Radziw iłłówny jeneral-  
ny P r o k u r a t o r ,  w inttressie tey ie  M assy mając  
p o t r z e b ę  pozwać JP . Jerzego W ąsow icza  do Są  
du K o m  missy i na  jh tęressa  Radziw iłł  owskie od 
R ządu  ustanowionego, - agitu jącego się w mieściv 
W iln ie  , 'a nie wiedząc i n iemogąc pow ziąć wiu-  
dumości' o m ie jscu  m ieszkan ia  jego, według p r ze -  
p iru  o rg a n iza c j i  M o n a rsze j  w Artykule ó j  ^  3, 
dawszy p rzyb ić  do drzw i sądowych kopiją i z e ­
znać u> aktach tego ż 'są d u  pozew , co na dn iu  21 
grudnia  roku teraź. spe łn iono , przez  n in ie js z ą  
w gazecie a w izacyą  w zyw a JP. Jerzego W ą s o ­
wicza, ażeby się s t a w i ł  do rozprawy, w  k tó re j  
żądano będzie ze strony massy skasowania p re ten ­
s j i  o 5 ,ooo ezer. zł. a zasądzenia na  JP . hf.ą- 
sowicza dla massy zł. j o o o  z procentami od r. 
J 8 0 9  czerwca  “6, w skutek assekuracyi tegoż c za ­
su przez J P .  Jerzego W ąsow icza  ze f t łe m u  X ię -  
eiu Dominikowi R adziw iłłow i w yd a n e j .  M ic h a ł  
Z alesk i  Prokurator massy

■U w i  d  d o m  i e n  i e .
‘4 . N i ż e j  podpisany ma zaszczy t  Prześwietną  

Publiczność Uwiadomić, iż w ciągu swojego w tern 
mieście przypadkowego pobytu , wszystkim  cierpią­
cym  bole dziąseł lub zębów, swoją pomoc lub r a ­
dę wyświadczyć się obowiązuje. Jakoż przez swo­
ją  szczególną zręczność i talent nie tylko w s z y ­
stkie zadawnione lub nowo wzbudzone choroby 
dziąseł z zębów doskonale bez wielkiego bólu l e ­
czy, ale podług najnow szego  sposobu i same n a ­
wet pojedyncze lub całkowite rzędy zębów wsta­
wia i tak mocno o s a d z a , że je bezpiecznie bez 
w yjm ow an ia  oczyszczać, i równie ja k  na turalnych  
używać można. B iednym  przynoszącym  świade­
ctwo swojego stanu bezpłatnie od godz iny  8 ey do 
i o te j  z rana każdego dnia chętnie sw ojej pomocy  
udzielić przyrzeka. M ieszka na ulicy Ostrobram­
skie j  na pierwszem piętrze w domu JP ana  Jer-  
mana pod N .  12,

Aprobowany Dolysta Loffler.
Uwiadomienie od Marszałka.

Marszałek Gubernii Lit. W ileńsk ie j ,  iako prę­
ży  duiący w Deputacyi wywodowey Szlacheckiej  
z doświadczenia przekonawszy się, iż wiei3 f anp .  
how zapisanych w rewizye, mimo ca łą  baczność

M . h y i  » , , r o t o k L  m
albo w zanotowanych tylko obj.kcyaoh, £

imion idących do w yw odu, a orzez  7 o 
stateczność nie podobnem było p rzy  r ś J  n ledo~ 
papierów zprawdzić zarzuty z Unia 
się, nakoniec, £e żąda iacr  o rzvm n  • odzą p jck  
Szlacheckiej mogli przychodzić n o d 11?*1 ' ° ?m to ^cj  
skami i nie podawali obwieszczeń w ł a N N  nazwi~
M r c y u  „ Ł .

» , ' b t  p r , . t  niniejsze,Ł {

• %
' ców, possessorów dóbr skarbowych i duchownych,
R a d y  i M ag is tra ty  miast oraz w ogólności wszyst- 
kich Obywateli, k tórych się to tyczyć  może, że Uka­
zem  R ządzącego  Senatu w roku  ł .8 i 8 miesiąca o- 
ktobra  5 i dnia, dla w yw odzących  się z pod skazek, 
jest wskazana ko le j ,  ażeby przed  podaniem się do 
Wywodu, p ie r w e j  o trzym ali  dękreta Z iem stwa po­
wiatowego, uzna jące  ich za h idzi w olnych, mają­
cych praw o do wywodu, a zatem nie właściwie u- 
tnięszczonych do skazek. Jeśliby więc ktokolwiek 
bez zachowania praw ideł w skazanych i Ukazem za­
strzeżonych, u taiwszy przed  U cputacyąbytnóść  swo­
j ą  w skazkaćh, o trzym ał ju ż  wywód szlachectwa-,do­
w iedziawszy się o tern Oby wattle, dla zapobieżenia ‘ 
w yn ikn ą ć  m ogącym  nadużyc iom , obowiązani są bez 
zwłoki na piśmie donieść D eputacyi Wywodowey 
W ileń sk ie j ,  która przekonaw szy  się z wypisów ska­
zek do łączyć sie m ających  p r z y  prośbie, jako  niepra­
wnie nasta ły  wywód z  osiąg wyeliminuje, i za po­
średnictwem w ładzy  w yko n a w cze j  dopomni się o 
zwrot dekretu podstępnie uzyskanego. Aktualny 

Radca Stanu i Kawaler M ich a ł  Romer.
■Za zgodność Sekretarz Szlachecki Strumiłło-

P R  E  N U  M E  R A T  A.

TV  Redcikcyi K ury  era Litew­
skiego p rzy jm u je  się prenumera­
ta  na pisma następujące: f  A

Kuryer L itew sk i, na rok z 
pocztą rubli sr. i 4, bez poczty 
rubli sr. g. N a  półroka z  pocztą 
rubli 7, bez poczty , rub. 4 kop. 5o; 
kw art ałowie bez poczty 2 r. 25 kop.

Dziennik Wileński, na rok ca­
ły  z  pocztą rubli sr. 8, bez pocz­
ty  rubli 6.

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, z  pocztą i bez poczty r. sr. 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, z  pocztą rubli 6, bez 
poczty i rubli 4 kop. 5o.

W iadomości Brukowe, na rok 
cały, z pocztą rubli 4, bez poczty 
rubli 2 kop. 5o.

N a  w szystkie te  dzieła mokną 
także prenumerować w  sklepie 
domu Dobroczynności.

P  r  z  e d a i .
2. Od M ińskiego Gubernidtlnego R z ą d u  ogłasza 

się: iż na zaspokojenie p re ten s j i  mińskiego miesz­
czanina, L e y  zer a Lachowskiego postanowiono przę­
dąc z publicznego targu w czasie następujących 
kontraktów, zn a jd u ją c y  się w  mieście M ińsku  dre­
w niany dom mińskiego mieszczaińna Syrnona Le­
wina, oceniony do 1000 rubli-, zatem życ zą cy  nabydż 
takowy dom, zechcą p rzyb y d ź  do tego gubernialne* 
go ządu na te rm in y : dnia  4, 7 { 10 mca marca 
następującego  1831 t  D n ia  8 grudnia  1820 roku.

M ińskiego Gubernialnego R z ą d u  Sekretarz , rad­
ca ty tu larny  Fęlicyan Arcimowicz.

W y ja żd ża  za grunicę.
1. Do królestwa pruskiego  i  S a x o n i i  wileńsk 

m ieszcza n in  Boruch  Chaimowicz. Somaęh n« rrne 
sięcy sześć.
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W ilno  dnia 22 Grudnia 1820 roku V. S.

N  O W  E  D  Z I  E  Ł  A .
N a u k a  prak tyczna  około rozmnożenia  

owiec hiszpańskich w  Rossy i zastosowana 
do użycia  we włościach skarbowych i oby­
watelskich1, ułożona w m in isłeryum  spraw  
w ew nętrznych  i na rozkaz N a y w y ższy  w 
ję zyku  rossyyskim  wydana. M ożna do­
stać w  R ed a kc ji gazety  K uryera L itew ­
skiego. Cena kop. 4 o.

to w  w m iesiącu marcu, pierw szy  dnia 10, drugi
£2 a t r z e c i  osta teczny  i 4 z p raw nem i ew ikcyam i, 
odpowiedniei:ii dw óletu ien iu  dochodowi. Dnia 1 
grudnia 1820 roku. S e k re ta rz  F. A rc im o w icz5

A rendowna D zierżaw a ,

5. O d  Mińskiego Gubernialnego R ządu  ogłasza 
się: iż zn a jd u ją c e  się w <uteyszey gubernii  sk a r ­
bow e m ajątk i  naznaczone do w ypuszczenia  w  arę- 
dow ną d z ie rżaw ę , od dnia 12 ap ry la  1821 roku ,  
jako to: w m ie ś c ie  M ińsku dom- d rew niany , z ł t tó -

P r z e d ó i .
3 W  sk u tek  przedpisania pełn iącego  obow iązek 

Cywilnego G u b e rn a to ra  W ileń .  W ice -G u b e rn a to ra  
i kaw alera  H o rn a ,  uw iadam ia się p rzez  n im eysze , 
czy nie zechce k to  kupić różnych  rzeczy  zo s taw ­
szy się po śm ierci odstaw nego podpułkownika Su- 
c ha no w a. Z adające  m ają  się jaw ić  do W iłeńskiey. 
mieyskiey Policy i na  t e r  mina 1 2igo, 2gi 22, 1 3ci 
23go te raźn .  mca. Jan  T e rp iło w sk i  In spek to r .

T y tu la rn y  S e k re ta rz  H u to w icz .

3 Litewska W ileński Gubcrnialny R z ą d  sto-i 
sownie do odezw y J W . Z a rzą d za ją ceg o  W ileń ską  

re g o  pobiera  się dochodu rocznego 200 rubli ass. Gubernią poda je  do w iadom ości, i i  do w zięcia) 
na  la t  12, w obw odzie-m iasta  Mińska, osada ko- ‘ ~ ‘
m a ro w sk a  z sianożęeiamj , z k tó re y  pobiera  się
ro czn eg o  dochodu 206 rubli assyg. na 8 łat; w po­
w ia tach :  fVileyskim: s ta ro s tw o  Nowikowskie, W  
k tó r y m  jest domow i 4 , dusz p l «  męzkiey 5o, żeń­
sk ich  2G, dochodu rocznego io> rubli 90 kop. sr

w tuteyszey Gubernii p rze z  publiczną łic y ta cy ą  
w izbic skarbowey odbywać się m ającą , pocztow ych  
s ta c y y , przeznaczane są te rm in a  27 i  29 January i 
oraz 1 jebruaryi 2 8 2 /  roku $ a zo tym  życzą cy  
one licytow ać raczą  napomienione te fm m a  z do-

n a  la t  12. S ta ro s tw o  Bytkowsk'ie sam ą ziemię statecznem i ewikęyumi ja w ić  się do w zm ien ięn ey
m ajace ,  w k tó ry m  pobiera  się rocznego docho 
d a  68 rubli sr- n a  ła t  12. Bórysowskim: m ają tek  
Jak u b o w ic ze ;  w  k tó ry m  jest dornow 10, dusz pici 
m ęzk iey  27, żeńskiey 07, dochodu rocznego 302 
ru b l i  sr. n a  la t  12. D usieńskinr s ta ro s tw o  Bor­
kow skie s am ą  ziemię mające , z k tó rego  pobiera 
się rocznego dochodu 5o rubli sr .  na  la t  12; Sw i­
derskie . w k tó ry m  jest do mow 11, dusz płci m ęz­
kiey 24, ze mkie.y 54, rocznego dochodu 370 rubli 
4  kop. sr. na la t  : 2 ; £ tto row ickie,  w k tó ry m  do- 
n iow  2, dusz pici męzkiey 5, żeń sk iey 6, dochodu 
ronsnego  62 tub ie  4o kt-p. sr. na la t 12; B erna -  
towsl.  :e sarna, zrcmią mające , z k to reg o  pobiera 
się rocznego dochodu 71 rubel 20 kop. sr. na la 
12; s

skarbowey izby . O  a lt w  W iln ie  roku  1830 mca 
xbra  i 4 dn ia .

Sowietnik W incen ty Ł aw ryn ow icz. 
F ranciszek Perzanow ski Gaber. S ekretarz. j

3. O d M ińskiego gubernialnego R zą d u  ogłasza  
się: iż  za  liczącą się niedoimhę w ięcey  i 4  tysięcy  
rubli, na byłych  dzierżaw cach M ińskiego piw nego  
1 miodowęgo odkupu, żydach , a  m ianow icie: Icce  
Ickowiczu F aynie w ielkim , J c c e  M owszowivsu P a yw 
nie m ałym , Leybie N ołow iczu G iecowiciu , I c c t A « 
belowiczu, P iniesie i Blumie W ilenkinie, będą prze* ' 

. . . dawać się z  publicznego targu  ruchome i  nieru-
w  k tó r y m  jest domow 10 du .-z ołci inęzluey 21 wspomrnonych żydów  m a ją tk i, w  m ieście
żeńskiey  3 t, rocz-.mgo dochodu 909 rubli kop. Mińsku zn a ,yduiące s ię ; zatem  życ zą cy  nabydż te  
sr .  na  lat 12. :. ..z yrsmrm  . s ta ro s tw o  B nkatskie  • ^  zeęhcą p rzyb yd ź  do tego rządu  n a te rm i-
sam ą  ziemię mające, z klór< . 0  okazano roczne-  naznaczone: dla maiatkow nieruchomych nastę-,

s ta ro s tw a  bra-ław skiego  fo lw ark  M ary an o w ,

dochodu 16 rubli 26 kogo
w  B araskow ieck im  s ta ro s tw ie  J y
ski i kam ieński,  z k tó ry c h  pobiera, się rocznego ta r „ gnia  

~ * ’ (£. na  la t  12. Pińskim: s ta -  . °
6,

p. assyg. na  la t 12, ■ ,8 2l roku, dnia  12 ja n u a ry i, 18 f Qbrua-
wa m y wy l a  1.n  ̂  ̂ w czaslg kontraktów dnia  8 m arca a n a p rze -

dochodu 290 rub . assyi
ia g tegoż mca', dla ruchomych zaś m a ją t­

ków tąkże w c zasie kontraktów dnia  8 marca, gdzie
ro s tw o  B ączkow skie ,  w k tó ry m  jest domow 6, KJ'ybyciem będą ’m o g l i  w idzieć zrobione"tycK
dusz płci m ęzkiey  i 3 zenskiey ib, rocznego docho- m aiat^ w op;sariie i cenę. D n ia  aą nowęm bta  
d a  i45 rubli sr« na lat 12} 
jest domów 2, dusz płci m ,
ófcodu rocznego 20 rubli sr. na lat 12; s ta ro s tw a

ueX ; l c  1 ocznego .oc 10- majątków  opisanie i cenę. D n ia  11 
W u iw ick .c ,  W  k tó ry m  g ‘Sekr. F elicyan Arcim owicz.

lęzkiey  5, zenskyey fa, do- __________

sam a ziemię mające, jako to: Snszyckie, z k tó r e ­
go pobiera sie rocznego dochodu 4g rn b h  5o kop. 
s r .  na la t  1 2 /  Gzerniacliowskie , z k tó rego  docho­
du  rocznego 17 ru b h  sr.,  .4 Załużsjue , z k to icg o  
1-ocznego dochodu 56 rubli 4 o kop. sr . na la t  12; 
s ta ro s tw o  Bereżeckie ,  w  k tó ry m  domow 9, dusz 
p łc i  m ezkiey 1G, żeńskiey  i 5, dochodu -rocznego 
i4 o  rubli sr- 11a jeden r e k ;  p ło tn ickie ,  w fctorym 
dom ow  6, dusz płci rnezkiey i 4, żeńskiey 10. do­
chodu rocznego -sr. 161 rub. 12 kop. i assyg it>

3. Od rządu  gubernialnego M ińskiego ogłasza  
się: iż za skarbowe różnego nazwania niedoim/d, 
liczące na byłych agiey g ild y  kupcach Kanenelso- 
nach, w ogolę ruble 2,454 kop. 2 i f ,  będą  ̂ p rzed a -  
wać się drewniane dom y m atki ich żydów ki Itk i 
Kancnelsonowey, zn ay  dujące się w m ieście B obruy- 
sku; zatem  życ zą cy  n abydż takowe dom y, zechcą  
p rzyb yd ź  do tego gubernialnego rządu  na term iny  
naznaczone następującego 1821 ro k u : p ierw szy  
dnia  g, drugi 10 rnca m arca  , a trzeci za  tr zy  m ie­
siące od dnia w ydrukowania w  gazetach  ogłoszę-

‘i ‘ /    A  / . .... w y rt /1 /I fi T —■rub. na jeden  rok; Uudkowskm  s a m ą ^ ie m ię ^ m a )^  ^  ^  przybyciem  będą rhogli w idzieć ojpU
n  n ^  „ L  j > js* h  tn m A łr \ó r* i n  n . & CL6m.

171. WC

Załużsk ie  , w k tó ry m  jest domow g 5, dpsz pt
« . , *  t t ą e g o  o k w M . .  r » X ^ . 0K ^ C worto”w ,‘tw o  'Z&’V * ~domó» z ich iak*Ą. Oma i de, 
9? y » P .- .  « •  « * . ' ? b ? -  f ; 5 T ,  f w  płci e m i r a  . 8 2o
m ezk iey  209, żeńskiey 24g, rocznego dochodu sr. 
i437 rub. :>-! kop. i assyg. 919 rub. 981 kop. na 
la t  12, 1 s ta ro s tw o  S tra jew sk ie  sam ą ziemię m a ­

reno okazano rocznego dochodu 15 rub.

3. Od rządu  gubernialnego Idtewsko-G rodzień- 
skiego ogłasza się : iż  tu teyszey gubernii w mije- 
ście Słonimie zn aydu jący się dom m urowany z y -



tar su  na v r te d a i; dla nabycia ktorego wzywają  
tie życzący, którzy mają przybydź dla targów na  
terminy: dnia n  i i 7 miesiąca januaryi następu- 
jaćśgo 1821 roku, do Słonimskiego mieskiego ratu­
s z a  a n a  ostatni termin do tego guH rnialnego  
rżądu za trzy miesiące od dnia wydrukowania o- 
płoszenia, które późniey nastąpi w St. Petersbur­
skich lub Moskiewskich gazetach ; p rzy  tem uwia­
damia się , iż dom ten oceniony je«t do"a5 tysięcy 
rubli assygn. Dnia 3 decernbra io jo  roku. E x -  
pedytor Krupowicz• (

Sady E xdyw izorskie.
3 Za dekretem Sądu Gł. W ileń. 2go wremien- 

nego Depai-t. w roku iBig deoeiribra 22 d. fero­
wanym, Sąd poprawcżó-exdy w i aoraki na dopełnie ­
nie satysfakcji dla wierzycieli W . StanisławaPo- 
źmaka b Pisarza Ziem. Oszm. wyznaczony, wy- 
rplciem swoim na dniu 7 teraźnieyszegjo mca de- 
cembra oczewiście zapadłym, i w majętności Ka­
czanach Buywidowskich w  Peie Oszm. położonej, 
ogłoszonym postanowił: ażeby wierzyciele W . Pi- 
Sarza Pćźi«aka, k tó rzy  świadectw względem wykb- 
tiauia przez ich juramentow dekretem pier­
wszym Sądu Exdywizorzkiego pod rokiem 1810 
ipaja 20 w dobrach Sołach ogłoszonym, decydo- 
Wanyeh, na Sądzie' poprawczo-exdy wizofskim nie- 
złozyli, to jest; Józefat i Barbara Noreykowie, Ka­
zimierz i Krystyna Snarscy, Xawery Packiewic/,, 
Antoni Chądzyński E xaktor  Oszm., Leon Ongirski, 
Symon Grodź, Jerzy Grodź, Antoni Łomanowicz i 
Jan Zwirówicz w stopniu zeszłych Franciszka i 
W ik to ry i  Narbuttow będący, same dopiero w y­
mienione osoby, lub w zdarzeniu którego niezo- 
stawąnia w życiu ich sukcessorowie, przysięgi na 
realności sijmm dekretem Sądu pierwszego Exdyw. 
W r. V810 maja 20 d. ferowanym sobie uznane, przed 
sądami Ziem. łub Grodz. Pirn O szm ń  w przeciągu 
trzech  miesięcy od daty ogłoszenia teraźn. dekre­
tu  wykonali, a w razie jeźliby ktokolwiek, ze stron 
rzeczonych po dekrecie pierwszym Exdj wizorskim 
Wykonał jurament i miał w tem wydane sobie świa­
dectwo, ażeby ten  toż świadectwo przed upływem 
trzech  miesięcy w kancelłaryi Ziem. Oszm. za- 
aktykował, w zdarzeniu zaś tego niespełnienia Sąd 
poprawczo-exdywdzorski skutków ammissyi w ła­
ściwym dochodzić porządkiem samemu debitorowi 
lub też kredytorom wolność zachow ał, a w dal­
szym rozbiorze poruczonego sobie dzieła Sąd po- 
prawczo-exdy. izorski mając się stosownie do w a ­
runków dekretu Sądu Gł. Wilcn, W remiennego 
Depart, w r .  1819 xbra 22 zapadłym przepisanych, 
wyrokiem swoim oczewistym powyżey data we­
zwanym, z powodu niewystarczema funduszu de- 
b itora na usatysfakcjonowanie w ^ y s tk ic h  jego 
wierzycieli, wSzelkie summy późnieyszć poczynając 
od dnia 20 apryła 1807 roku W . Pisarzowi Po- 
źniakowi kredytowane, ad bona reperibilia ode­
sławszy; schedy takowym w poźney dacie nasta­
ły m wierzycielom tak stawającym- jako też nie- 
siawającym, pierwszym exdyw. dekretem wydzie­
lone do massy ogólnego funduszu przyłączył, i z o- 
nycn satyslakcyą dla dalszych wierzycieli W  Sta­
nisława Poźnu-kab. Pisarza Ziem. Oszm. prioritas 
e t  potioritas za sobą mających domierzył a dla 
doyscia wiadomości osob mteressowanych powyż­
sze postanowienie przez gazetę Kur. Lit. ogłasza. 
Ltet roku 1820 mca xbra 9 dnia.

Jan Szczepanowie/, PISąrz Z. P tu  Osz. Exdyw.

3 Za remissą Sądu Gł. Lit. Wileń. a - o D e p - r f  
po skomunikowaniu się z Depart. Gubermi Mm', 
w  r. 1820 8bra 8 dnia nastała, Sąd Tajcatorsko 
Exdywizorski na usatysfakcjonowanie kredytorow

, J,ana bwiętorzeckiego v Marszałka Ptu  Za 
wileyskiego w dniu 7 xbra teraźn. 1820 r. ad fon 
dum majątku Kobylmka w pcm Z a w i l e y . '  położo' 
nego zjechawszy administracją ogólnych w Gu­
bermi W , en . Mm. położonych funduszów, wv-
Ziem Vhi° 7  0*p|P'ortaoyą papierów do kancelaryi 
Ziem. Ptu Zawiley na dzięn 1 februaryi nastę­
pnego 18,1 r. z psrsystencyą sześmotygpdnioWa 
tak na kredytorach jako też 'i aktorze na k o i l i

po spełnieniu wszelkich remissą zastrzeżonych p ra ­
wideł, term in  ostateczny do stanności kredytorow 
w dniu 1 8bra., następnego 1821 roku przeznaczył, 
żeby wiec o takowem postanowieniu 1 o terminie 

.ostatecznym każdy z iń’ resśowanych i do massy 
J W .  Swiętorzeckiego reaine stosunki mających 
był uprzedzonym, pod .rygorem amissyi n a ” nie- 
stawających praw am i i remissą zastrzeżonym przez 
niniejszą awizacyą h p rzę d z a . ,

Jan Bieguńtki Prezydent Exdywizorski, Antoni 
Komorowski Grodz. Wilkom. Exdyw. Sędzia, W in ­
centy Jeśman Ziem. P tu  Dzisn Pisarz Exdyw.

Stanisław Karczewski Kegent.
Takow ą awizacyą wolno' drukować Sędzia

■ Komorowski. ,

W  X ię g a r n i  U n iw e rsy te c k ie y  u  J ó z e f a  Z a -  
W A p z K i E G O  , z n a y d u ią  się  p a p ie r y  m u z y ­
czne p r z y b y łe  św ie żo  z  I V  a r  s z a w y , ia k  
następn ie ':

R. K .
K u r p iń s k i  K  M a r s  i F l o r a  Balet u łożony

na F o r t e p i a n o ........................ ... .; .—  ipi
L e n t z  U . G. R ondo  na Fortepiano zkom- 

p ono wane i ofiarowane K ię z n ie
Ł ę w i c k i e y ............................... i _ 4o

l ir n e m a n n  M . 8 W aryacyy na. Fortep iano  
z Dumki Rossvyskiey Ic h a w  K o za k
z  za  D u n a j u ................................... —- 4o

S u c h o rze m sk i [dc) 8 -Variations pour le
1* forte . . . . . . . .  —  5o

Z ć l łn e r  K . I I .  W aryaćye  na Fortepiauo
z O pery  Ł okietek . . . ,80

K u r p iń s k i  K . U w ertura  z Opery K a lm a ra
na F ortep iano  . . . . . .  —  fio

D a m se  I . Polski Tanieć g rany  na Balu 
w  D z ie ń  Zakoń czenia S e y m u  K ró ­
lestwa Polskiego, przerobiony na 
Fortep iano    ifi

—  M azurek ze Śpiewu Pani Campi 
„ o luba  p a m ię c i m ay  p ie r w s z e y  
m ło d o śc iu g rany na BaluXiĄŻęciA 
N am ies tn ika  w  dniu , id  Paździer.
1820 przerobiony' na Fortepiano —  j o

—  W alec  grany’ na Balu K iązęcia  
N am ies tn ika  w dniu iS  Paździer.
1820 przerobiony na Fortepiano —  i 5

G r e n w a ld  I. Polonez na Fortep iano  offin- 
rowany JPann ie  Ma S łow U tnow -  
sk iey  . . 1 . . . . . .  — i 5

G i 'u ze w sk i L .  Mazur pour le Pfdrte dediee 
a M adme la Comiesse B u tle r  

K u ła k o w s k i I . Poloiiaise pdtir le P forte  
dediee a Mr S t. J a w o rsk i  

L a n g  {P u u n a  M a ria )  K otillbn  na Forte ­
piano . . . . . . . . .

J K iir fe l IV .  Deux polonaises pour le P forte  
comp, et dediees a S. A l a  P r in g .  
A n g e L iq u e  Sap ieha  . :

K a m ie ń sk i M . Polonez Jo  Śpiewania i d o  
tańca na Pieśń z Opery K o p c iu - 
ś z k a  „S kro m n ie  p o s łu s z n a  D z ie ­
w c z y n k a c< z przygrywaniem F orte ­
pianu . 15

K a p liń s k i  F . Sześć M azurków do Śpiewa­
nia z tow ar zys zenie ni Fortepianu; 
s łow a A n to n ie g o  G óreckiego  

N.° i .  E j  no kochane  c /iło p c is zk a ,
2. N ie  będę łe z  ro n ić  l —  3d
5. E jn o  p ię k n a  B ó zió  
4 . M y  ś ie ie m y  zboże
6. G dzie  tr a w k a  n a d  w o d ą  
Q. B y w a y  Z o s iu  z d ro w a  j

1 0

1 0

25

3d



1

Z b i e g .
3. W  g U })e r n l i  g r o d z i e ń s k i e j , w  p o w i e c i e  n o ­

w o g r ó d z k i m ,  z  p l e b a n i i  r z y r ń s k o - k r o s z y ń s k i e j ,  w  n o ­
c y  -z d n i a  12 n a  i 3 m i e s i ą c a  l i s t o p a d a  d w ó c h  l u ­
d z i  u c i e k ł o .  P i e r w s z y  n a z y w a  s i ę  T e o d o r  S i e r g i e l ,  
a  d o p i e r o  m ó g ł  s o b i e  p r z y b r a ć  i n n e  i m i ę  i  n a z w i ­
s k o .  U c z y i  s i ę  k u c h a r s t w a  l a t  5• i  b y ł  o r a z  l i ­
c z o n y  p i s a n i a ,  c z y t a n i a ,  1 U c z e n i a ; 'a le  w  t e m  w s z y ­
s t k i m  n i c  n i e  p o s t ą p i ł , .  z ł o d z i e y s t w i e  z a ś  w s z y s t ­
k i c h  s w o i c h  l i ó w i e n ń i k ó w  p r z e w y ż s z y ł .  M a  l a t  17 
w z r o s t u  w i ę c e j  d w ó c h  a r s z y n ó w ,  w ł o s y  n a  g ł o w i e  
g ę s t e , c i e m n e ,  k r ó t k a  o s t r z y ż o n e ,  t w a r z  b i a ł o  c z e r  ­
w o n ą ,  o k r ą g ł ą ,  w a r g i  c z e r w o n e ,  i  n i e  m a ł e .  N a  
g ł o w i e  u  n i e g o  c z a p k a  o k r ą g ł a  z  b a r a n k i e m  c z a r ­
n y m ,  Z s u k n a  c z a r n e g o .  C h u s t k i  m a j ą c y ,  j e d n ą  
c z e r w o n ą  z  b i a ł ę m i  k r o p k a m i ,  d r u g ą  b i a ł ą  z  m a ­
tę c m i  c z e r w o n e r n i  p a s k a m i ,  t r z e c i ą  z u p e ł n i e  b i a ł ą  
i  t .  d .  K o ł n i e r z y  k  T i  n i e g o  j e d e n ,  p e r  k a ł o w y ,  'a d r u ­
g i  t k a c k i ,  k a m i z e l k a  j e d n a  c i e m n e g o  s z a r a c z l u ,  d  
d r u g a  ś w i a t ł e g o ; o b y d w i e  j u z  u ż y w a n e ,  s u r d i l  z ś u -  
k n a  f a b r y c z n e g o ,  z  w e ł n y  n a  s z a r a c z e k  f a r b o w a ­
n e j ,1 p ł a s z c z  z  k o ł n i e r z e m  w i e l k i m  z  s u k n a ,  t a k o ż ,  
f a b r y c z n e g o ,  s z a r a c z k o w e g o  z  w e ł n y  b i a ł e j  z  c z a r ­
n ą  m i e s z a n e j ,  s p o d n i e  j u ż  s t a r e  s z a r a c z k o w e  f a ­
b r y c z n e ,  D r u g i  M a c i c y  K r u c h o , a  d z i ś  m o ż e  s i ę  
i n a c z e j  n a z y w a , b y ł  o d  d z i e c i ń s t w a  p r z y  b y d l e  
w  p l e b a n i i ,  1 t u  s i ę  n a u c z y ł  c z y t a ć ,  m a  l a t  17, w ł o ­
s y  b i a ł e ,  r z a d k i e  i  k r ó t k o  o s t r z y ż o n e ,  g ł o w ę  p ł a -  
s k a w ą ,  o c z y  b ł ę k i t n e ,  t w a r i  p ł a s k ą  i  s u c h ą ,  i  s a m  
s u c h y ,  n a  g ł o w i e  k a s z k i e e i k  z  s u k n a ,  c z a r n e g o  z  k o -  
z j r k i e m  r z e m i e n n y m ;  z  w i e r z c h u  c z a r n y m ,  z e  s p o ­
d u  z i e l o n y m  : n r .  s z y ć  c h u s t k a  c z a r n a  j e d w a b n a ,  
n a  n i m  k a m i z e l k a  z  p ł o c i e n k a  r u s k i e g o  w  p a s k i ,  
s u r d u t  z  s u k n a  f a b r y c z n e g o  s z a r a c z k o w e g o .  i  s p o ­
d n i e  z  t a k i e g o ż  s t a r e ,  k t e b y  t a k o w y c h  z b i e g ó w  p r z y ­
t r z y m a ł  1 d o  p l e b a n i i  d o s t a w i ł , p r z y z w o i t ą  n a g r o ­
d ę  o d b i e r z e .  S y m o n  S i e ń k i e w i c z .

P o z e w .
5 ,' W e d l e  U k a z u  J E G O I M P E R A T O R S K I E f  

M O  S C I  S A M O W Ł A D N Ą C E & O  c ą ł ą  R o s ­
s y  ą  e t c .  e t c .  e t c .

P o z e w  p r z e z  e d y k t a l n ą  c y t a c j ą  p r z e d  s ą d  

Z i e m s k i  w i l e ń s k i  t e r a z  s a d z ą c y  s i ę  i  n a  p o l y m  

. s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  z  c y t a c j i  u r o d z o n e g o  S t a n i s ł a ­

w a  H o l t z n e r a  w  s k u t e k  d e k r e t u  s ą d u  Z i e m s k i e g o  

w i l e ń s k i e g o  z a  r a c h u n k a m i  i  k a r t e c z k a m i  U U r . S w i r -  

s k i e n . u  R e j e n t o w i  2 g o  d e p a r t a m e n t u  o  z ł c h  p o l ­

s k i c h  i h o j  W i d z i c k i e m u  A s s e s o r .  s ą d u  N i ż s z e g o  

l u b  j e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  2  2 g r . i o ;  S c a r -  

b a s z e w i e ż o w i  l u b  j e g o  s u ' i c e s s o r o t n  o  z ł c h .  p o i .  8 
g r .  3 ;  W o y p ę k o w a  p u ł k o w n i k a  r o s s y y s k .  s u k ­

c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  2 6 7  ;■ G r o n i e  g u w e r n e r o w i  

o  z ł c h  p o i  6  g r .  2 o ;  A n t o n i e m u  P a s z k i e w i c z o ­

w i  s z a m b e l a n a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  2 1  g r .  s o ;  

J e r z e g o  L i p n i e w i c z a  A d w o k a t a  s u k c e s s o r o m  o  z ł ^ h  

p o i .  323  g r .  3 1 ;  P i e t k i e w i c z a  K a p i t a n a  s u k c e s ­

s o r o m  o  z ł c h  p o i .  6 g r .  2 o ;  s u k c e s s o r o m  S k r z y p -  

k i n a  o  z ł c h  p o i  2 8  g r .  2 ó ;  J a n k o w s k i m  P o d ­

k o m o r z y m .  o s z m i a ń s k .  o  z ł c h  p o i .  5 2 8  g r .  2 0 ;  J e ­

n e r a ł a  T y s z k i e w i c z a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  i  3 7 ;  

R o m a n o w s k i e g o  z  R z ą d u  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i , o .  

g r .  3 ó ;  D a s z e w s k i e g o  z  R z ą d u  s u k c e s s o r o m  o  

z ł c h  p o i .  2 g r .  2 0  ;  M a c h u ń c o w i  S o w i e t n i k o w i  

o  z ł c h  p o i .  4 ;  K o b y l i ń s k i e j  K u c h m i s t r z o w e j  o  

z ł c h  p o i .  1 0  g r .  3 ;  S z c z o ł k o n o w i  S e k r e t ,  o  z ł c h  

p o i .  3 g y  g r .  1 0 ;  C h ą d z i n s k i e m u  S t r a p c ż e m u  o -  

s z m i a m  k .  o  z ł c h  p o i .  3 o 5  g r .  3 0 ;  F r a n c i s z k o w i  

W y s o c k i e m u  K o m i s a r z o w i  o  z ł c h  p o i .  3 6 0  g r .  j 5 -, 

S t a n i e w s k i e m u ,  o  z ł c h  p o i , 5 g r .  2 o  L i s o w s k i e ­

m u  s z e w c o w i  o  z ł c h  p o i .  58 ;  W i e r z b i c k i e g o  A s ­

s e s o r .  s ą d u  N i ż s z e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  3 2  

g r .  2 0 ;  P i u s z y ń s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  6  g r .  2 0 ,  

P o z n i a k o w i  P i s a r z o w i  Z i e m s k .  o s z m i a ń s k .  l u b  j e ­

g o  s u k c e s s o r o m  o  z l c h  p : l .  32 g r - .  2 0 ;  J a n o w i  

H e y s y n g o w i  o  z ł c h  p o i .  7 o  ;  K r u k o w s k i e g o  R . e -  

j e n t a  s u k c e s s o r o m  c z y l i  R e j e n t o w e y  z  C z e s Z e y -

k o a  K r u k o w s k i e j  z  d ó k ł a d t m  o p i e k i  o  z ł c h  f ó h  

35  g r .  2 0 ;  C e d r o w s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  7  g r .  1 8 j  

S a w i c z o w i  K a p i t a n o w i  s p r a w n e m u  o  z ł c h  p o i .  8  

g r .  2 5  ; R u d a n o w s k i e m u  m a j o r o w i  r o s s y y s k i e m i i  

o  Z ł c h  p o i .  2 O 0  g r .  8 ;  K a z i m i e r z o w i  W a l e n t y ­

n o w i c z o w i  o  z ł c h  p o i .  3 i  g r .  s o - ,  S z e l o w i  b .  k u p ­

c o w i  w i l e ń s k ,  o  z ł .  p .  2 0 ;  s u k c e s s o r o m  P i o r y  K a ­

p i t a n a  6  z ł .  p .  3 . g r .  1 0 ;  P r z y j d ł g c w s k i e m u  D e ­

p u t a t o w i  m a j ą c e m u  d o m  w  W i l n i e  n a  S z w a r c o -  

w y m  z a u ł k u  o  z ł .  p ;  5 g r .  2 0 ;  F a ł k o w s k i e m u  

A s e s o r .  2 g o  d e p d r t .  z a  r . w e r s e m  o  z ł ;  p .  2 8 o j  

E y s m a r t o w i  o  z ł ,  p .  2 8  g r -  2 o ‘,  S u k c e s s o r o m  D y  

h a n o w a  P u ł k ó w ,  w o y s k  r o s s y y s k .  o  z ł .  p .  2 o j  

P a p r o c k i e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  2 0  g r .  2 0 ;  A -  

d a n i o w i  E y s m c t o w i  z  ■ A n t o k o l a  o  z ł . ' p ;  384  
g r -. 7 ,  S z m i g i e l s k i e m u  S ę d z .  Z i e m s k ,  w i ł k o m i t r s k .  

o  z ł .  p .  3 s  g r .  2 7 ;  Z u n k o w i c t o w i  b ę d ą c e m u  O -  

W o c z a s o i v i e  u  z e s z ł e g o  X i t d z a  K a n o n i k a  B o g u ­

s ł a w s k i e g o  o  z ł .  p .  7 4  g r .  j o ;  C h m i e l e w s k i e g o  

a g e n t a  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  1 6  ' g r  2 0 7  S z u -  

c h t a n o w e y  P  l e k a r c e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  w  d o m i e  

W o y n i l o w i c z a  m i e s z k a j ą c e j  o  z ł .  p .  2 4  g r .  2 4 ;  

D e r m ą t o w i  P i s a r z o w i  J C d z a  P u z y n y  o  z ł .  p .  8 7  

g r .  2 7 ;  h o r o s ż c z y  K a p i t a n a  g a r n i z o n u  s u k c e s s o ­

r o m  o  z ł .  p .  j o  g r .  2 5 ;  P u ł k o w n i k a  C h o m i ń -  

s k i e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  36 ;  S z t m e r o w i  M a r ­

g r a b i e m u  O g i ń s k i e g o  o  z ł .  p .  25 g r ,  j o ;  K o ­

z ł o w s k i e m u  b .  K a z n a c z e j o w i  w i ł k o m i r s k .  o  z ł .  p .  

j 5;  G o s z k o w s k i e m u  K a p i t a n o w i  O z ł .  p .  2 8  g r .  2 o j  

J a n o w i  C i e c h a n o w i e c k i e m u  b .  S ę d z .  Z i e m s k .  w i ł e m  

o  z ł .  p .  3 0 2  g r .  2 0 - ,  K a j e t a n o w i  N i e w i a r o w s k i e  -  

m u  o  z ł .  p .  4 2  g r .  5 ; S u r e w i c z o w i  M u r g r a b i a m i  

X c i a  G i z d r o j c i a  o  z ł .  0 .  5 g r .  J o ;  S z u m s k i e g o  

P r o f e s s o r .  U n i w e r s y t e t u  w i l e ń s k .  s u k c e s s o r o m  ó  

z ł .  p .  36 g r .  2 5 ; .  S z c s t o w i c k i e y  w  K o m i s s y i  E -  

d u k a c y y n e y  o  z ł .  p .  g ;  G r z e g o r z a  M a j e w s k i e g o  

S e k r .  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  3 o 4  g r .  j o ;  W i l ­

h e l m o w i  R e f e l d o w i  o  z ł .  p.  46  g r .  5 ,  M y  ż u t o -  

w i e ż o w i  o  z ł .  p ,  j g  g r .  J 0 - S u k c e s s o r o m  K u l i ­

k o w s k i e g o  K a z n a c z t j a  t r o c k .  o z ł . p . S ;  F r a n ­

c i s z c e  Ś w i ę c i c k i e j  w d o w i e  z  d o k ł a d e m  o p i e k i  o

z ł ,  p .  o q  g r . 2 0 5 K o n c e w i c z o w i  S t r a p c ż e m u  w i ł -  

k o m i r s k .  o  z ł .  p .  3 2 0 ;  J ó z e f a  L e n d z e w i c z ą  B u -  

h a l t e r a  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p , 36 j  g r .  c g ;  J a n a  

Z e y d l e r a  A p t e k a r z a  S u k c e s s o r o m  o j c o w i  o r a ? ż o ­

n i e  o n e  g o  o  z ł .  p .  6 - . . 6  g r .  2 0 ;  J a b ł o ń s k i e m u  o d  

z e s z ł e g o  N i ę d z a  K a n o n i k a  B o g u s ł a w s k i e g o  l u b  

j e g o  s u k c e s s o r o m  p r z y  w r ę c z e n i u  p a p i e r ó w  r o d o -  

w i t o ś c i  i c h  d o m u  t y c z ą c y c h  s i ę  o  z ł . p .  3 6 3 ]  g r .  3 o -  

S t a r o z a k .  L e j b i e  c  S w i n c i e m  o  z ł .  p ,  7  g r .  2 7 ;  

Ł u k a s z e w i c z o w i  o  z ł .  p .  6  g r ,  2 o ;  B o k s z l y n o 1 
w i e ż o w i  I ^ i s a r z .  N i ę c i a  P u z y n y  o  z ł .  p .  2 6 ;  

S w . e c i e  R e j e n t o w i  3 g o  d e p a r t a m e n t u  o  z ł .  p ,  46  
g r .  j o ;  O n u f r e g o  S a w i c k i e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł -  - 

P ’ ^7 2 0 , .  O l e n d z k i e t h u  o  z ł .  p .  j 4  g r .  g o j

G ą s e c k i e m u  A s s e s o r .  s ą d u  N i ż s z e g o  w i l e ń s k .  o  z ł ,

2 2 ;  C h r a p o w i c k i a n u  o  z ł .  p .  8 7 ;  L i s a n i e w i c z o -  

w i  M a j o r o w i  o  z ł .  p .  7  g r . 1 0  ; P i o t r o w s k i e ­

m u  z a  r e w e r s e m  o  z ł .  p .  6 0 ;  I w  a n o  w i e ż o w i  M a r -  

s z a ł k .  o  z ł ,  p .  5.4;  B a r o n o w i  d e  M e d a n  o z ł . p . 7  

g r .  j o . H e m p i a  I n s p e k t o r a  l a z a r e t u ,  s u k c e s s o r o m  

o  A .  p ,  7 g  g r .  j o ;  S u k c e s s o r o m  K o ś c i a ł k o w ś k i e -  

g o  M a r s z ,  w i ł k o m i e r s k .  o  z ł .  p ,  i y 3  g r *  1 0 /  

s e s o r o w i  T y s z c e  o  z ł .  p .  j o ;  L e s z c z y ń s k i e m u  

m u z y k u s o w i  w  S a h k t - P e t e r s b u r g u  o  z ł .  p .  2 2 j  

S u k c e s s o r o m  W o l f a  K a p i t a n a  o  z ł .  p .  o ;  J a n o w i  

J a n s o w i  k u p c o w i  w i l e ń s k .  0  z ł .  p .  1 4 -r  O r ł o w ­

s k i e m u  b  a d j u i a r . t o w i  o  z ł .  p .  3  g r .  1 0 ;  W a s i -  

l e w o w i  P u ł k o w n i k o w i  r o s s y y s k .  o  z ł .  p .  2 4 ;  Ł u -  

k o m s k i e m u  K a p i t a n o w i  g a r n i z o n u  ł u b  j e g o  . s u k ­

c e s s o r o m  ó  z ł .  p .  g ;  P i o t r o w s k i e m u  o  z ł .  p .  6  

g r ,  2 0  j  S t a r o z ą k ,  J o s i e l o w i  T o b i j a s z o w i  o  z Ł

) t )  '  '  •



p. 18 gr. 20; S tarozak. B urekcw i podradczyko•< 
w l 0 z ł. p. 4 1 gr. So )  Star. Szlem ie Sobolowi 
o tf- p • 6'3 , Vodsyndykowi X X .  Bernardynów
0 z ł . 'p- 0 ;  Sukcessorom W iskow Sktigo Sekreta­
rza  o zł. p. i o ; Sukcessorom zeszłego  M a te u ­
sza Zabłockiego c zy li Klinegundzie wprzód Z a ­
błockiej Sobolewskiej o z ł. p. 44 'gr. 20; Std- 
rozakon. Fisielówi pódradciyków i o zł- p- 22; 
X ą d z u  Skap ino w ieżowi W ikdryuSżów i K atedry  
vfiltAskiey o zł. p. 5 ; Łuniewskiemu pisarzow i 
X d z a  P u zyn y  o z ł. p. 36’; Gronowskiego z  iz ­
by Skarbowey siikcessorom o z ł. p. o  gr. jo ;  
W ilczyńskiemu adjufanlowi o zł. p. 2 gr. 20; 
Klimaszewskiemu Burm istrzowi miasta W iln a  o 
zł. p. 4 gr. 20; Józefow i Nowickiemu o z ł . p . ś Ś  
gr. to ;  SukcoSsorotn H uzela Assesor. sądu N iż*  
sz tg o  ptu wileńsk. o z ł. p . t g  gr. / o ; Snnde- 
chianu Deputatowi o zł. p. 55  gr. 20 ;  Sukces- 
sorom Kapitana C hofoszczj o z ł. p. 5 2; Sza /ba-  
szew iczewi Kwartdłnemn o i ł .  p . 12 gr. do-, Je­
n e m -  Nowickiemu z e ’Z m udzi o 'zł. p. 6  g r.dó^
1 znowu Gąseckiemu Assessor, o zł. 22; Komisio- 
nierackiemu o zł. p. '3 gr. jo ;  Kołosotuskieniu o 
z ł. p. a t; ’Zaw adzkiem u Sędz. wilkomirsk. o z ł. 
p. 12 gr. 20; Sukcessorom R ejenta K u f mina o 
z ł.p . i i 6  gr. 20; Szweykowskiemu o z ł. 8  g r. 2 9; 
Siikcessorom B ychow ta  Sekr. o z ł. 20 gr. 20) 
Sukcessorom Pienin gr. Exaliiora o zł. g r . 
P rezydentow i Row aitow i o z ł. p. o g y ; R e­
jen tow i Polańskiemu o zł. p . 27) Antoniemu T o 1- 
maszewiczowi o i i .  p. 3ś ; Janow i G ie fyngow i 
kupcowi wileńsk- o ż ł .  p. 18; Antoniemu G astlo- 
w i o zł. 18; Podgórskiemu trdktyernikow i i i? 
z ł. p. 7 gr. 10; W itlikorodow ow i kamor, guber. 6 
zł. p. g ; Krassowski-mu o z ł. p. 7 g r. 10, A d .  
wokntowi konsystorskiemu 0 zł. p .2  gr. to ;  K a­
rolowi M alewiczoivi z  R a d y  tnieyskiey wileńsk. 
o zł. p. 8, Srkceśsorom Porucznika T oczy łów -  
skiego o zł. '8 gr: to ;  M atfusżÓwi tokajowi bę­
dącemu u k i .  Rzeuskitgo owoczaśowie a teraz 
furm anowi wileńsk. o ż ł .  p. “1 g gr. 20; Kościał- 
kowskiemu Sędz. o 'zł. p . 8 ;  Janowi Cichano- 
wieckieniu o zł. p. 6 gr. 10; Szerszewickiemu 
s prawników i 'zdwileysk. o zł. p. 5;  Sukcessorom 
Ludw ika G ryfina o z ł. p. 'o  gr. tó ;  Siesickie­
mu o zł. p. 5 gr. io ; ' Sokołowskiemu starszemu 
o zl. 5 gr. io ;  A iędzii Kcpicowi plebanowi za  
rewersem o ż ł. ’ib  gr. I-o; Swiętuchowskieinu o 
z ł. p. (j gr. £0'5 -'Dussakiewiczówi Adw okatowi 
trockiemu o zł. p. 27; Saw iczow i Staroście o z ł.  
p. 17 .gr. 20; Sukcessorom K azim ierza  R a c zy ń ­
skiego o zł. p. 16 ; Na'rbutowi Fodkom. o zł. 
p. 6; Sukcessorom Tomaszewskiego z  izby  Skar­
bowey o zł. x gr. 20; Kolbowi Sekr. o zi. p. 27 
g r . s o ;  W ojtkiew iczow i o z ł. 1 2 ;  Chorąże­
go Zienkowicza sukcessorom o zl. p. 20; M i­
chałowi Czeszeykowi b. A seso r , sądu N iL z e g o  
ptu wfitńsk. o zł. p.  o3 g r. 10; Sukcessorom M i­
chałowskiego kancelanysty  o %ł. 1 gr. 10;
Adolfow i Święcickiemu o z ł. 8 gr. 1 0 ;  J ó ­
zefow i Towiańskiemu o zł. 4; Janowi M an-
celmanowi o zł. p. 02; Sukcessorom Szczerbackie- 
go  Kom isarza lazaretu o zł. p. i5 ;  Kaietano- 
m  Niewiarowskiemu o z ł. 4 o ; Sukcessorom
W  akowskiego majora o zł. 6 g.  10 ; óekr.
Sokołowskiemu o zł. 17 gr. 25;  M arsz. S o i ta- 
nowi o zł. p. 86 gr. 7; Rewkowskiemu Deputat, 
o z ł. 5 ;■ Prokuratorowi massy p0 zeszłym  K ie ł-  
czewskm o i ł.  7 ;  Pawłowskiemu tra k tyem i-  
kow i o zł. p. Q2 ; C yd zykcw i audytorow i o z ł.

Sukcessorom zeszłego B itncra Sowietn. o
z f. p. 45 gr. 10; -Adam ow i Eysm ątow i o zł. p.

5g  gr. 20; Sukcessorom zeszłego Dapkiewicza O
zł. p. 2 g r . 2o; Sukcessorom Baranowskiego ko- 
m iśionierackiegó o z ł. p . 15 gr. 10; Rudekowi 
krawcowi o z ł. 6 gr. 20 ; Franciszkowi Kon- 
- czy  p isarzow i czowi o z ł. 4 9 g r . 1 0 :  Sukces­
sorom Chomiii'skiego o z ł. 1 gr. 20 ; S jm o •* 
noivi Kresżkicw iczóW i o z ł. p. 5g gr. 10 ; M i-  

'chałow i Szyszkowi. Sekr. ó  z ł .  p . 192 gr. 20, 
Żółkow skiem u R adnem u m iasta W iln a  o z ł. p . 14 

• gr* t ó  j Orłowskiem u O nufrem u P rezyd . o z ł. 
p . 27 gr. do; Antoniem u W ilkańcow i Sekr. z  i z ­
by Skarbow ej o z ł. p . 18 gr. 20; Sukcessorom  
Grońskiego komisióhieraćkiego o z ł. p . 1 gr. 2'o; 
Szukierow i o zł. p .  16 gr. 5 ; Z-ambrzyckieniu  
R ejen tow i o z ł. p . 4; S tarozak. Oszerowi u trzy -  
Cm,ującemu pocztę n icm enczyńską a zł. p . 6 gr. 20} 
Łapaczyńskienra o z ł.  12 ; S ta rszak . Zaweło- 

'wi Peysacłiowiczowl i  D awidowi o z ł. p  5; 
D dm azem u Straszew iczow i o zł. p. 102 ; M iia -  
'szewskiem u z  izb y  Skarbowey o z ł. p . 197 gr. 20; 
Krassowskiem u podchorążem u o z i. *38 gr. 10; 
Starozak* M ichelow i o z ł. ip. 190 gr. a b ;  D o­
m inikow i B iałeckiem u za  rewersem o z ł. p . 5ooy 
Sewerynowi D eputat, "komissyi K w aterniczey za  
biletem o zł. .p. 8; P aw łow iczow i z R ządu  o z ł. 
4 gr. 20 ; D onaykiew iczow i assesorowi sądu 
N iższeg o  p tu  w ilkom irsk. o z ł. 11 gr. 103 Staro­
zak. z  kom issyi Kwaternie.-ey  e  z ł. a  gr. j o ;

‘Gudawskiemu Z a kcyzy  o z ł. j.2 gr. io  ; H oro- 
dniczem u szawelsk. o z l. p . 5 ’gr. j o ; Starozak. 
M icKelowi karalnem u o z ł. 5 ; Szybakow skie- 
m.u o r.ł. i  gr. 2 0 ;  Inczykow i o z ł. 2 ; Ka­
rolowi M alewiczowi z kom issyi K w aterniczey w i­
leńsk. o z ł.  u ;  B utlerow i z W iłk o m ir z a  o z ł. o. 
Ignacem u PetrykowsM em u Sędz. o z ł. 27, gr. j o , 
I ła w sk ie m u  o z ł. 2; Jerzem u M alew iczow i o z ł.  
8 gr . 10; Zajączkow skiem u o z ł. 2 gr. 15; Sa• 
1 amonowiczowi o z ł. p  2; Sukcessorom■ Laskow ­
skiego z kom issyi K w atern iczey  o z ł. 12 gr. jo . 
Pozniakow i o z ł. 2 g r . 20 ; S tan isław ow i 
Bukaternu o z ł, 5 ; Starozak. W igderow i W o l-  
fow iczow i o z ł. 2; M esiewiczow i o zł. 3; Fabi- 
jaaow i Kościałkowskiem u o zł. p . i 4 i  g r . 20; 
E lsnerow i o z ł. 3 gr- 10 ;  Rom ualdow i o z ł. 
4 ; JJ agnCrowi kupcowi wileńsk. o z ł. p . 3; 
Z ahorskiem u  o z ł. p . bo; Cybowiczowi D eputat, 
o z ł. 6 gr . 20; Tom aszowi R eyzerow i kupco­
w i wileńsk. o z ł ,  p . 2 gr. a 5; Jakubowi Hahno- 
w i R adnem u o z ł. p . 3 7 g r. i 5 ; D dw g ir drw i 
ze Ż m u d z i w Plemboku m ieszkającem u o z ł .  p . b ;  
P udłow skiem u  o z ł. 8 gr. 20 ; M ajew skiem u  
t  R zą d u  o zł. p . 1 ;  Łukaszew skiem u guwerne­
rowi o z ł. p . 28 gr. j o ;  W ółyńskiem u o fic ja ­
liście pocztam tu  o z ł. p . 2b; Danielowi fu r m a ­
nowi o z ł. 6 g r . 20; Starozak. E liaszow i o z ł. 
p . 70 g r . 20\ Kolbowi za  k a r tą ; M ituszynow i 
za  kartą; M alew iczow i za  karteczkam i ńrna na  
inwent.acyi umies&czonemi w proźbach sądzenia  
na k a l ly m  poszczególnie summ zaw inionych z p ro ­
centam i i expernam i prawnemi o rozdzielenie o-  
nych na kredyt<jrów za łł. oraz oto co czasu spra­
w y proszonym  będzie S, Z .  M elioratiofie.

R ok u  1820 miesiąca xbra  i 4 dnia woźny n i .  
żey  w yrażony św iadczę , iż tę Kopią pozw u p rzez  
pdyktalną c y ta c ją  wynoszącą się z  c y ta c ji  Ura­
dzonego Staiusława Ń oltznerą  po xm zystkich je ­
go debitorów p rzed  sąd Z iem sk i p tu  w ileńskie­
go dla jaw ien ia  się do Kur j e r a  gaze ty  L itew sk. 
podałem , w dowod n in ie jszą  re lac ją  w łasną rę ­
ką podpisuję.

Ig n a cy  M aryański W o źn y  P . I I .


